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GŁOS POMORSKI
DODATKI TY GODNEOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P r e n u m e r a t !  m 1 e j s e o w a :  Przy odbior-j w eksj.»dyel 2,PO Zł.,
, r agenturach mie): oowyoh miesięcznie 2,56 ZZ, przez pocztę przy zamówieuin 
przez eKspedyoję naszą 2,7b Zi„ wprost na poczcie lub n listowego kwartalnie 
3,58 ZŁ miesięcznie 2 86 Zl, dla W. M. Gdańska 2,50 Gnid., Gd. — pod opaską 
w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld Gd., „o Francji 15 tr. (z wysyłką co 
drugi d*i-ń 13 fr) do A.nglji 5 shli., do Stan Zjedn. 80 cent. W razii nieprae- 
witMatych wypadków, jak strajki, przeszkc y techniczne ttd. prenumerato raj 
nie mają pta su żądania nled/>starozonycŁ numerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Polski:; Wiersz wysokości mMimetrr. w dziale ogłoszeniowym nu
tronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym nu etrciiu 1-8 łam. przed 

tekstem 90 gr, wśród teks/tu 50 gr, za tekstem wO grcszy. Dla Wołaegu Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-‘am w dziale ogłoszeniowym 0,12 On i. Gd., wiersz m/m
3-łcm. przed tekstom 0,90 Gnid Gd., wśród tekstu 0,50 Gnid. Gd., z:> teksten C,40 
Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla resztx iagrnmey 100*/. nad­
wyżki. Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki. — rfachunki są natychmiast płatne. — 
Administr. nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27 29. 1 Grudziądz, niedziela, daia 2 8 -ę o  marca 1926. Telefon nr. 5C i 51.

ślepy miecz.
DEMAGOG JA LEWICY ZAGRAŻA NAM NOWEM 

NIESZCZĘŚCIEM INFLACJI.
Grudziądz, 27 marca 1926 r.

Po pewmem uspokojeniu się opinii publicznej, dzięki 
rozbiciu się intrygi niemieckiej w Genewie, po zażegna­
niu tej klęski przesilenia, jakiem groziła nam przewidy­
wana przez pesymistów porażka p. Skrzyńskiego w Li­
dze Narodów ~  nastąpił znowu okres trwożnej nie­
pewności* Oczy społeczeństwa zwrócone są na W ar­
wę, gdzie dotąd w łonie obecnej większości koalicyj­
nej niema zgody, to  do najważniejszej, o  naszem życiu 
gosipodarczem, o sprawności, administracji, o sile iządu 
i powadze państwowej, decydującej sprawy ustaiesńa 
planu finansowego.

W' giuuie stronnictw, które złożyły się na koalicyj­
ny gabinet p. Skrzyńskiego, ścierają się odmienne zda­
nia w  sposób tak jaskrawo różny, iż budzą się obawy, 
aby zamierzona rekonstrukcja rządu nie dopi Dwauziła 
ao ae trukcii, do zmian znyt głębokich, podważających 
jego działalność; oinw y, aby nic doszło dc mrzesilfcuia, 
którego skutki pi^ynieśćby musiały opłakane »eziiltaty.

Rzekomo „sanavyjn-c‘' plany lewicy, będącej istną 
„tulą n nogi" koalicji i opartego na tej ostatniej rządu, 
grozą nam dostaniem się „z deszczu pod rynne“, z biedy 
braki pieniędzy w niezgłębione bioto inflacji. Zmierza 
ku niej prostą dirogą złowrogi zamiar min. Barlickiego 
(P- P. 5.), który zaleca nową emisję banknotów niby w 
celu o ż y c ie m  ruchu budowlanego.

Niewątpliwie ożywienie to jfest palącą ^wtrzebą, ale 
nawet dla jej zaspokojenia niepodobna uciekać się do 
tak fatalnych pomysłów, do inflacji, kt&rej straszne 
skutki dotąd jeszcze nad naszem życiem gospodarczem 
ciążyć nie przestały. InilaCja napełniła kieszenie zgra­
jom chciwych' spekulantów, którym, oczywista, uśmie­
chałoby aie znowu bogate żniwo n? nieszczęściu ogółu. 
A iiieszCKęśaie tó wyrządziło najsruższę pustoszenia v 
■vantwa-h pracujących, które utraciły swe skromne, 
na starość, na „czarną godzinę" odkładane oszczędnoś­
ci, cierpiały i wciąż jeszcze cierpią głód i chłód (bezro­
bocie) — gdy tymczasem spekulanci na ich nędzy po. 
rastaii w  złote piórka.

Gzy j  tem nie pamięta, pamiętać nie clioe P. P. S. 
~  która z jednej strony występuje tak hałaśliwie „w o- 
bronic ludu" (demagugja wiecowa), a z drugiej właśnie 
strony ten lud najbiedniejszy znowu chce wydać na 
pastwę spadku waluty i orgji drożyzny. Czy nie przy­
puszcza, że lud ten przecież przejrzy na oczy i odwróci 
się od swych niepowołanych obrońców i nie nazwie ich 
w r a j e  urzeczywis nienia takich planów niiefnacz-ej na- 
przykład, jak partią popierania spekulacji-

Nie lepiej poczyna się N. P. R. Dąży ona także pro­
stą drogą do pogorszenia sytuacji przez niedorzeczne 
zamysły podniesienia taryf kolejow-ych. Ma to być ni­
by wyjście z zabagnionej gospodarki kolejowej, z którą 
enyerowski p. min. Chąaryński chce się uporać w spo­
sób bardzo prosty, ałc jeszcze bardziej lekkomyślny. Za­
miast przeprowadzenia racjonalnych oszczędności, któ­
re, jedynie mogą dać rezultat trwały, chce on wywołać 
złudzenij poprawy przez ewentualnie doraźny zysk dro­
gą podniesienia taryf, O ile w ten sposób czacowa po­
prawa dałaby się wogóle osiągnąć, to za nią frzebaby 
wkrótce zapłacić nspomiernie większenii stratami, bo 
taryfy już obecnie są za wysokie i ich podniesienie wy­
wołałoby katastrofalne zmniejszenie ruchu. Skarb więc 
jftonieśćby m uJał straty podwójne.

A jak na realizacji takich demagogicznych zamy­
słów enpfcrowskiego pana ministra wyszedłby lud pra- 
eujacy? Nieszczególnie. Przecież podrożenie przewo­
zu towarów musiałoby wywołać wzrost Ich ceny na 
rynku, czyi nową falę drożyzny.

"Widzimy więc, że zarówno P. p. S. jak i N. P. R. 
wszedłszy du rządu, starają się swym zwolennikom rzu­
cać dla zachęty pewne doraźne zdobycze, za które je-

dnasr szerokie stery „poieczeństwa musiałyby zapłacić 
podwójnie, zapłacić ruiną swego bytu codziennego.

Fatalne skutki współpracy P. P. S. i N. P. R. z in­
nemu stronnictwami w koalicji dają nam przedsmak, co 
by było, s dyby znowu do steru dostał się rząd lewico­
wy w rodzaju tych, które dotąd Polsce nie pozwoliły się 
należycie zagospodarzyć i uporządkować. Dają nam też

jeszcze jeden dowód, fź  lewica nie jest obrońcą mdtt.
Oczywista, nie chcemy twierdzić, aby cala lewica to 
zło, które szerzy, świadomie czyniła. Raczej edgrywa 
ona rolę śLpego miecza którym kieruje inna ręka — ale 
to jest słabą pociechą, bo nie pomniejsza złych skutków 
jakie są następstwem lewicowej demagogii.

S. M -

C sesb  manifestacja na cześć Pilski,
Skrzyńsk i MryŁicra s ię  do Pragi-C *eskiej i do W iednie.

W arszaw a, ,216. S. (teł. wł.) Potwierdź? się 
wiadomość o projektowanej podróży piem iera Skrzyń­
skiego do Pragi-Czeskiej (pokrótce donosiliśmy już 
o tem przea paru dniami —- red.) i  ewentualnie do 
W iednia Naturalnie podróż ta  może dojśó do skntkn 
o tyle, o ile nieukończone jeszcze spory w łonie na­
szej Koalicji rządowej nie zaostrza i nie wywołają 
komplikacji, tak  niebezpiecznych pod wyglądem 
gospodarczym i politycznym.

Przed projektowanym r a 15 kwietnia wyjazdem 
p. Burzyńskiego do F, agi*,Czeskiej, gazie premier 
zabawiłby około S dni nastąpi jeszcze omówienie 
bliższych szczegółów pomiędzy rządami polskim i 
czeskim.

Formalnie wyjazd p. Skrzyńskiego do P rag i-C z .1

będzie nosił charakter rewizyty mm. B enesza., F ak­
tycznie pobyt prem iera czeskiego będzie miał nie­
wątpliwie wielkie znaczenie w kierunku dalszego 
zacieśnienia węzłów przyjaźni pomiędzy dwoma ’,rat- 
niemi narodami i przygotowania gruntu pod środkowo­
europejskie porozumienie. k. tem cstatuiem  wiązałaby 
się zamierzona ale jeszcze definitywnie nie postano* 
wioną wizyta p. Skrzyńskiego do W iednia.

Dobrą wróżbą dla pobytu p. Skiz. w Pradze- 
Czeskie, jest zerdeczna manifestacja na cześć Polski 
jaka miała wczoraj miejsce na posiedzeniu senatu, 
czeskiego po mowie posła Klowacza przepojonej 
głęboką radością z powodu pomyślnego zacieśniania 
się stosunków polsko-cze skicn.

Rozgromienie biiszewizma w Kautonie.
Z w c M iiic y  W ii-Pej»Fin w ym ordow ali czerw on ych  op iekunów . —  G eneral F an g  

v u ciek a  do Orgi.
Berlin, dnia |6 .  3. (tel. własny.)
Z Londynu via Berlin douosz ą: W pływ y sow iecj 

ki(j nu D alekim  W schodzie poniosły fc ta ln ą  i ęskę .
Rządy bolszewickie w & antonie obalone zoatały przez 

zaciętego przeciwnika zasad bolszewickich generała 
Chianga uójmznika Wu-Pej-Fu. W walkrch ulicznych 
prowadzonych ze straszliwą zaciekłością zab ici zostali

niem al wszyscy agenci o raz  liczni ich zw olennicy.
Cały wydział wykonawczy Kantonu, w Którego 

skład wchodzili oprócz chińczyków obywatele sow.ećcy 
został na rozkaz Chiangs uwięziony.

Według dalszych depesz Generał Feng skrył cię 
wraz z rodziną do Grgi. Potwierdzenia jednak tej wia 
domości brak.

g ł o s  su -., .ten -a  a ?
Go m ów i o  p d ity c ą  polsk iej p arlam en tarzysta  nici m ien iący  s ię  n aszym  przyjacielem "  

—  R ozbiory i gwałty zostaw ić m u sia ły  j tęb o k ą  brózdę.
Berlin, 25. 3. ( K o r e s p o n d e n c j a  w ła s n a . )  

Olbrzymie wrażenie sprawiła mowa posła Breitscheida, 
wygłoszona, w Reichstagu, w której między innemi po­
łożył wyraźny nacisk, że Polska niezaniedbała nigdy i 
stoi nadal na straży prawa międzynarodowego. Acz­
kolwiek stanowisko Polski w Genewie szło naprzekór 
interesom niemieckim, nie można jednak odmówić Pol­

sce słuszności opierania się na przyjętych norma en 
prawnych.

Gwoździem przemówienia, które wywotaio burzę na 
ławach prawicy, były słowa: „Od narodu polskiego nie 
dzieli nas ani traKtat handlowy, ani sprawa reformy 
rolnej — leży przedewszys/kiem smutne karta orzesi-- 
łuści i dokonane rozbiory".'

Katastrofa ^o^ejown w N^nr^zecb.
D w orzec w Majdehurrru w idow nią w ielk iego  n ieszczęściu .

Berlin, 27. 3, Bogate \* katu strofy kolejowe | rujący w jechał całą siłą pary na pociąg osobowy taż 
Niemcy zostały nawiedzone nowem nieszczęściem w Mag- 1  pod głównym dworcem. Cztery wagony czwartej klasy 
deburgu, gdzie na dworcu tamtepzym parowóz m anew - * zostały zdruzgotane, 20 osób ranionych, w tem 6 ciężKo.

AKCJA NEUTRALNY CE W LIDZE NARODOW.
Genewa, 26. 3. Coraz większe zainteresowanie bu­

dzi pi ocedura i zakres wpływów komisji reorganizacji 
Rady.

Przewidywana jest szeroka akcja państw neutral­
nych, które wystąpić mają z memoriałem do komisji, 
wyjaśniającemi ich punkt widzenia.

Zaczynają się zarysowywać wysiłki niektórych 
neu+ralaych, aby tej akcji merno, jałowej nadać wspólny
i solidarny charEkfar kroku wszystkich mniejszych 
państw europejskich.

RYZYKOWNA flfOLANDJA.
Haga, 26. 3. Parlament holenderski rozważa plan 

zredukowania armji lądowej oraz floty wojennej na 
wzór reform przeprowadzonych w Danją.

STUDENCI BELGIJSCY BOJKOTUJĄ NIEMCÓW.
Bruksela. (AW.) Związek narodowy studentów 

belgijsk:cli, na o-dbytnj onegdaj w Leodjum Konferencji, 
postanowił odrzucić jakąkolwiek współpracę ze studen­
tami niemieckiiiri na terenie Związków Międzynarodo­
wych Akademickich. Pomiędzy innem względami przy­
toczono fakt, iż w jednam z niemieckich pi9m studenc­
kich znalazł się artykuł, żądający zwrotu zwróconych 
Bełgji po wojnie okręgów fiuper i Malmedy.

POD FERRARa w y b u c h n ą ł  z  ziem i

OLBRZYM1' PŁOMIEŃ.
Rzym. 25. 3. Pod Ferrarą, koło Cansatole ws^DUcht 

u  czasie głębokiego wiercenia płomień z wnętrza ziem! 
wysokości około 15 metrów. Ogień płonie, ku wielkie­
mu przerażeniu mieszkańców- już od 24 godzin. Sądzą, 
że jest to eksplozja gazów podziemnycib.
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PULSA mydła toaletowe, kosmetyki 
wody kolońskie i perfumy 

w8;.:ędsśe do nabycia!«C49

N, P. R w obronie komunistów.
Cóż na to  n a ro d o w o  m y ślą cy  członkow ie te j  d em agogiczn e! partji.

Dnia 25- 3. r. b. głosowanie w Sejmie nad wnios­
kami Komisji Sejmowej do stosunków w więzieniach 
ujawniło poraź niewiadomo już który bolszewickie zapędy 
N. P. R. która głosowała za wnioskami komunistów, do­
magającymi się wypuszczenia na wolność z więzień prze- 
tępców politycznych. Równocześnie zaś N, P . R, gło­

sowała za tem, by dozorców więżśennych oskarżonych 
przez komunistów — oczywiście niewinnie — oddańo 
pod sąd. Powyższe głosowanie ’ mówi za siebie i cha­
rakteryzuje znaną przewrotność t go robotniczego i na­
rodowego stronnictwa. (B. T. Ch. B.)

Policja chora na żołądek
po w izycie H indenburga w Lipsku.

Drezno. 26. 3 W czasie pobytu Hindenburga w 
Lipsku urządzono również przyjęcie dla funkcjonarjuszów 
policyjnych. Po tem przy,ęciu wszyscy funkcjooarjusze 
w iiczbie 400 osób zachorowali.

Fakt ten był powodem interpelacji w sejmie sas­

kim. Okazało się że do potraw podawanych funkcjo- 
aarjuszom policyjnym dosypano środka przeczyszczającego 
który uniemożliwił policji sprawowanie zwykłych funkcyj.

Następnego dnia wszyscy funkcjonariusze czuli się 
już lepiej i powrócili do służby.

P r z e g l ą d  r e l i g i j n y  i  s p o ł e c z n y .
Roczniki Katolickie Ks. Cieszyńskiego. — Protestan tyzm zgubą Polski — Mariawickie pogaństwo. — Par­

tia katolicka w w Belgii reformuje się. —
się do katolików po pieniądze na wykończenie szkoły. 
Urządzili w Krakowie „tydzień*1 i zebrali podobno prze­
szło 100 000 złotych. Najsmiutniiejszą rzeczą w tej spra­
wi© jest jednak fakt, że krakowską organizację prote­
stancką iMGI popierają tacy mężowie, jak prof. Mar­
chlewski, generał Szeptycki, były premjer Nowak, prof. 
Estreicher, gen. Czikiel i inni Organem zaś, który 
chętnie oddaje swe szpailty reklamowym artykułom 
IMCI, jest „Ilustrowany Kurjer Codzienny,, oraz exkon- 
serwatywny „Gzas“.

Katolicka opinia publiczna musi ten fakt napiętno­
wać lako hańbę. Nie jesteśmy czcicielami złotego ciel­
ca i nie padniemy na twarz przed sekciarzami, choćby 
się oni ubierali nawet w  szaty dolarowego humanitary­
zmu. My wiemy, że IMCA jest organizacją potępioną 
przez Stolicę św., że jest wyłączną domena protestan­
tów i Ze diatęgo jest w  narodzie czynnikiem rozkładu, 
mimo wszelkich liberalnych pozorów.

Warszawski superintendent Bursche, tytułujący się 
niewiadomo na jakiej podstawie „biskupem**, zapowie­
dział już, że protestanci staną do walki o śluby cywilne 
i rozwody dla całej Polski. — Byłby naprawdę wstyd, 
gdyby mil jon protestantów, przeważnie niemców (zer­
kających częściowo w stronę Berlina), narzucało- swoje 
sekdarskie „credo** 20 milionom katolików.

Świeżo opuściły prasę „Roczniki Katolickie" na rok 
1926 — stron 536, Poznań 1926, — znanego pisarza ka­
tolickiego, Ks. Nikodema Cieszyńskiego. Autor postą­
pił w myśl ojca historii kościelnej bpa Euzebiusza z Ge* 
-zarei: „Wszystko, co uznał za stosowne, zebrał z po­
rozlew anych tu i ówdzie wiadomości, pozrywał kwia­
ty bystrych spostrzeżeń, i przez historyczne ujęcie 
przedmiotu starał się stworzyć zwartą całość**. — Ks. 
Cieszyński rozpoczyna swój przegląd historii Kościoła z 
r. 1925, w  porządku alfabetycznym od Ameryki — do 
Watykanu, oprowadzając nas po stepach argentyńskich, 
wulkanach środkowo-amerykańskich, po Anglji, Cze­
chach, Francji, Jugosławii, Litwie, Łotwie, Niemczech, 
Polsce, Rosji i Włoszech. Specjalną uwagę poświęca 
autor wszędzie Polsce i Polakom. W  omawianiu naj­
ważniejszych wydarzeń kościelno-społecznych na zie­
miach polskich, porusza autor zagadnienie prasy kato­
lickiej, spór o pirymasowstwo, -ruch robotniczy, zjazdy 
katolickie, stosunek do cerkwi rosyjskiej itd.

Podziwiać należy mrówczą pracę w zbieraniu: i sze­
regowaniu tysiąca wydarzeń, które autor powiązał w 
snopy, zwiózł do gumna literatury religijnej I zostawił 
współczesnym i następnym pokoleniom, aby łatwiej mo­
gły odtworzyć wierny obraz przeszłości. — Jedną małą 
uwagę pozwalamy sobie uczynić. Roczniki Katolickie 
miałyby naszem zdaniem jeszcze o wiole większa w a r ­
tość, gdyby autor uwzględniał więcej źródła urzędowe, 
a  nie tyiko notatki codziennej prasy, czy też innych per­
iodycznych wydawnictw. Wszak „Roczniki** mają nie 
tylko malować nastroje, opinję, ale stanowić źrodło in­
formacyjne par excellence. Do tego celu jednak muszą 
zawierać teksty urzędowe, choćby nawet dołączone do 
dziewa w miejsce zbytecznych reoenzyj bibliograficz­
nych.

*
W  roku 1925 o-bchodziły Niemcy milcząco 400-letnią 

rocznicę sławnej rewolucji chłopskiej. Żadnym obcho­
dem, żadną uroczystością nie uświęcono tej rocznicy, 
bo naród niemiecki czuje instynktownie, że w tym wła­
śnie czasie zgasła jego gwiazda.

Zamiast być narodem twórczym, stał się zarzewiem 
rozkłada i jest niem dotąd w  Europie.

Tym robakiem, który podgryzł na długie wieki ko­
rzeń prawdziwej wielkości Niemiec, to protestantyzm. 
Herezja Lutra rozbiła naród niemiecki i dotąd stanowi 
w jego organizmie głęboką ranę.

Jak każda zaraza, tak i protestantyzm przeszedł do 
Polski po to, aby rozbić nasza jedność narodowa, aby 
nadużyć „liberum veto“ do egoistycznych celów ~  bo 
protestantyzm, to system, oparty na jednostce, a więc 
na egoizmie — po to wreszcie aby sprowadzić do Pol­
ski zaborcze wojska moskiewskie, wkraczające w na­
sze granice pod pozorem obrony zagrożonych dyssy- 
dentów. Protestanci sprowadzili nam na Ojczyznę 
Szwedów i byli ich największa w czasie „potopu" pod­
pora. Od samego początku Ich pójawienia się w Polsce, 
byli tt nas czynnikiem rozkładowym, niszczącym jed­
ność narodową, zbudowaną na światopoglądzie katolic­
kim.

Dziś, w zmartwychwstałej Polsce, stąją się prote­
stanci na nowo tym czynnikiem rozkładu, co przed u- 
padkiem Po-lskl Widząc pewną obojętność religijną w 
niektórych sferach naszego społeczeństwa po wojnie, 
rozpoczynają protestanci akcję, zmierzającą dk> tego, 
aby odciągnąć szerokie masy od Kościoła Katolickiego. 
Zapowiedział to wyraźnie w Poznaniu pastor Nikodem, 
w czasie III Zjazdu Związku ewangielistów w r. 1925, 
wskazując „na te ogromne rzesze, które jesz-ze nomi- 
malnśe trwają przm Kościele, ale nie mają osobistego ży­
cia religijnego". („Zwiastun ewangJeliczny" z 12 lipca 
1925 r.j

*
Je&rym z taki-ch zamachów na katolicka -duszę pol­

ską, to akcja IMCI w Krakowie. Jak już donosiliśmy, 
postawili protestanci w Krakowie o lb r r ^ i  dom, gdzie 
ma być obok internatu, łazienek, boiska itd., szkoła pro­
testancka. przyszłe ognisko agitacja protestanckiej w 
Polsce. Bezczelność ich doszła tak daleko, że zwróoffi

Jak Niemcy rozsadzają jedność PolsiKS protestanty­
zmem, tak przed wojną jeszcze, d n ia ła  Rosja carska za­
truć ducna narodu nasżego specjalnie przez rząd carski 
popieraną sektą marjawityzmu. Ta tyiko różnica, że 
protestantyzm wchłania wolno-myśłicieli,' niezadowolo­
nych małżonków, pragnących wejść w nowe związki, 
a marjawityzm rozszerzał się i trwa dotąd śród najciem­
niejszych mas ludu w b. Kongresówce. Przewodniczący 
tej sekty, „arcybiskup" Kowalski, został skazany świe­
żo przez sąd okręgowy w Płocku na rok więzienia za 
bluźmierstwa i oszczerstwa, rzucane publicznie na Koś­
ciół katolicki. W jak wielkim upadką duchowym znaj­
duje się sekta marja-witów, niech wskażą następujące 
fakta: W r 1924 „duchowieństwo" mariawickie znajdo­
wało się w biedlzlie. P. Kowalski, sprytny lis, ogłosił 
więc „wiernym", że będzie w r. 1925 koniec świata, wo­
bec tego każdy niech złoży po 2 złote mariawickim du­
chownym, bo i tak wszystko przepadnie. Nowym „do­
gmatem" mariawitów są „mistyczne małżeństwa", Dzi-e- 
ci zrodzone z takich małżeństw, są wedle „objawienia" 
p. Kowalskiego „Niepokalanie poczęte". Największą 
świętą w niebie jest mateczka Kozłowska. Jej to Pan 
Bóg objawił, — a ona znów objawiła p. Kowalskiemu — 
że tylko przez mariawickiego księdza odprawiona Msza 
św. jest ważną, a księża rzymscy odprawiają Msże św. 
nieważne.

I pomyśleć, że jest w  Polsce kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi, którzy takim bzdurom wierzą. Czy jednak nie 
należałoby pomyśleć o zorganizowaniu specjalnych mi- 
syj i . akcji oświatowej wśród parafij mariawickich?

Katolicka partja polityczna w Belgji postanowiła w
dniu 21 marca br„ na zebraniu w Brukseli rozbudować 
swoje kadry organizacyjne. Zasadniczym celem refor­
my je s t , przestać być małą kapliczką, a stać się wiel­
kim kościołem". Przy Sekretariacie partii w Brukseli 
stworzono 3 sekcie stale:

1. Komisje studiów, propagandy ! prasy w języku 
francuskim 1 flamandzkim.

2. Komisję ekonomiczną i społeczną, rnajaca się za­
jąc kołami zawodowemi i oświiatowemi, wreszcie

3. Komisję administracyjną i finansową.
Poważnej rekonstrukcji uległa także Rada naczelna 

stronnictwa w tym mianowicie kierunku, że koła wiej­
skie uzyskały równomierny wpływ na bieg spraw z ko­
łami miejskiemi, dotąd silniej reprezeptowanemi. Zre­
widowano również statut, podnosząc roczna wkładkę na 
6 fr. W ożywionej akcji widzą członkowie belgijskiej 
partji katolickiej jedyny ratunek narodu przed żywioła­
mi socjahstyczno-komunistycznemi.

v~  n* w*

R p a l i z s c j a  M g ń k b - m y j i k i  w  C k a a d r
Chiny, zwłaszcza zaś ich część pofcdniowa, jest terenem, 

zmagania się wpływów angielskich z sowieckimi. Na terenie 
tym występuje wyraźnie skrajna odrttfenność metod, stoso­
wanych przez o-bydiwa państwa w dziafcthi zagranicą. Anglia 
posługuje się dawną metoda: działa o* zewnątrz, urokiem 
swej siły i korzyści, które przynosi, zręcznością wygrywania 
partykularnych interesów i pozyskiwania W ten sposób sprzy 
m-ierzeńców. Rosia przeciwnie usiłuje na całym świecie pro­
wadzić dwie polityka zagraniczne: Jedna normalna od ze­
wnątrz i drugą, prowadzoną przy pomocy III Międzynaro­
dówki, próbującą dotrzeć do wnę.trza duszy danego narodu, a 
dotarłszy, otworzyć wrota pierwszej polityce- Stąd w Azfi 
i Afryce III Międzynarodówka prowadzi wyraźną politykę 
antyeuropejską, rozbudza nacjonalizm wśród miejscowych lu­
dów. Wyniosły chód Anglika, Który „kolorowego" uważa za 
istotę niższą od siebie, ułatwia sowietom pod względem psy.- 
chologicznym zadanie.

Propaganda sowiecka w Chinach, pwwadaona nakładem 
ogromnych środków, jedno z głównych ostrz swoich wymie­
rzyła przeciw kolonii angielskiej Hong-Kóng. Siedzibą głów­
ną te j propagandy jest prowincja Kwang- Tubg, której handel 
zagraniczny koncentruje się w Hong-Kong, ze stolicą Kanto­
nem .miastem wiecznej rewolucji". Tafti. w Kantonie, jest 
jeden z ośrodków organizujących bojkot towarów angielskich, 
Tam sowiecki generał Borodin organizuje armię czerwoną, 
wspiera bojkot siłą. Tam handel, tak w Hong-Kong, jak w 
Kantonie zamarł zupełnie.

Anglia, wbrew swej metodzie dotychczasowej, wbrew 
psychologii duszy wschodniej, która ugina się tylko przed si­
łą, zachowuje się dotąd powściągliwie I wyczekująco. Hoeg- 
Kong jest dla niej niezbędny, straty z urwodu bojkotu po­
niosła bardzo znaczne, liczy się jednak z iskrą ruchU nacjo­
nalistycznego, która tli na całym wschodzi*. i która, wybuch­
nąwszy pożarem .w, jednem miejscu, może ogarnąć cąłe poła­
cie świata.

A jeanak cierpliwość angielska może mieć swoje granice, 
Anglia może spróbować oprzeć się na żywiołach umiarkowa­
nych w Chinaca, obecności generała Borodina w Ramonie 
użyć jako pretekstu do wystąpienia w. ©bronie Chin. Równo 
eześmie Rosja, mimo wszelkie wysiłki, nie dotarła do wnętrza 
duszy chińskiej- Nawet skrajna partja Kuo-Mińg-Tang odże- 
gnywa się od bolszewików. Zapasy rubli rozrzucane hojną 
dłonią, wyczerpują się. Podobno zdolność transportowa kolei 
syberyjskiej bardzo się zmniejszyła, co utrudnia przewóz 
wojska j materiałów wojenych.

Z tymi wszystkimi czynnikami będzie się Anglia Uczyła 
w powzięciu decyzji, mającej na celi: wybór najlepszej meto­
dy, chroniącej jej interesy.

f’' O i J j e i o i c -  - A  c j t j -c ? 
B A C Z E W S K l l G O

BRAUN ZWYCIĘŻYŁ.
Berlin, 27 3. Wniosek komunistów, wyrażający

pruskiemu premierowi Braunowi yotum nieufności, 2 0  
stał w sejmie pruskim poparty przez radykalna prawicy 
nacjonalistów i część partji ludowej, mimo to został otf 
odrzucony 196 głosami przeciw 183. 4 posłów wstrzy­
mało się od głosowania.

KONGRES ŻYDOWSKI W GDAŃSKU.
W  Gdańsku odbywa się wielki kongres światowy 

robotniczych organizacyj żydowskich, których zada­
niem jest wysyłanie młodych robotników żydowskich 
do prący w Palestynie. W  kongresie uczestniczy około 
40 delegatów z całego świata, także z Polski. Na weszo- 
rajszem posiedzeniu wygłosił dłuższe przemówienie di 
Palestynie dr, Chaim Aisoroff.

SENSACYJNY PROCES.
Warszawa, 27. 3. (A.W.) W  sądzie wojskowym od­

była się wczoraj rozprawa przeciwko pot. Kamińskiem 
mu, sprawcy głośnego zajścia w restauracji „Empdr" 
Na rozprawę wezwano 15 oficerów. W  czasiie rozpra­
wy oskarżony postawił szereg poważnych zarzutów k i 
ku oficerom garnizonu warszawskiego, co wywołało 
wielką sensację. Na wniosek prokuratora odrzucone 
rozprawę celem zbadania stanu nerwowego oskarżone­
go. —

W INTERESIE PRZEMYSŁU POLSKIEGO.
Warszawa, 27. 3. (AW.) Stowarzyszenie lekarz! 

połskich w porozumieniu z farmaceutami rozpoczęć 
akcję celem zmniejszenia zapotrzebowania na lekarstwz- 
zagraniczne i zastąpienia ich krajowenu. Wydany nu 
być specjalny wykaz lekarstw krajowych, które mogi. 
zastąpić wyroby zagraniczne.

MOST KS. PONIATOWSKIEGO.
Warszawa, 27. 3. (AW.) Zeszłej nocy ustawione*

rusztowanie dla odbudowy mostu Księcia PoniatoW* 
skiego i niezwłocznie podjęto intenzywne prace. Ko­
misji odbudowy, która bawiła w  Zagłębiu Dąbrowskiej 
celem badania części żelaznych, przyjęto cały materia* 
ważący 900 tonn.

POCIESZAJĄCY OBJAW-
Warszawa, 27. 3. (AW.) Dnia 24 bm. osiągnięto *  

Gdyni i Gdańsku rekord przy załadunku węgla, prze­
znaczonego dla zagranicznych rynków. Mianowicie 
dnia tego załadowano na okręty 11510 tonn w eS^ 
Jest to cyfra dotychczas nie osiągnięta.

TRAMWAJE WARSZAWSKIE.
Warszawa, 27. 3. (aW.) Na ostatniem posiedzeń*11 

magistratu odrzucono projekt podniesienia taryfy tram­
wajowej, uznając konieczność redukcji w y d a tk i 
przez zmniejszenie ilości wozów i ograniczenie flo®? 
pracowników. Sprawa ta będzie rozpatrywana na nar 
bliższem posiedzeniu magistratu, ni.e znaleziono bowiem 
innych środków dla zrównoważenia budżetu tramwajów
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W obronie dobrego imienia.
C hrześcijańska D em okracja  przeciw  zn iesiaw ian iom  i oszczerstw om *

Obowiązujące obecnie ustawy karne przewidując 
zbyt łagodny wymiar kary za zniesławienie i oszczerstwo 
doprowadziały do tego, że niema prawie w Polsce czło 
wieka, któregoby gon ąca za sensację pi asa lub prasa 
2; przeciwnych obozów politycznych nie odsądziła od czci 
i wiary. Natomiast obrona sądowa, na skutek niskiego 
wymiaru snrąwiedliwości. a'przedewszystkiem procedury 
sądowej, umożliwiającej przeciąganie na lata podobnych 
procesów stała się snrost iluzoryczną. Rozpasame oby­
czajów na tem polu stało się już do tego stopnia groźne, 
że w ocsacb zagranicy Polska zaczyna uchodzić za kraj, 
gdzie niama ludzi prawych i uczciwych. Zbliżające się

wybory nasuwają obawy leszcze większego w tym kie­
runku rozpasania i bezkarności oszczerców o niskim po­
ziomie moralnym i etycznym.

Chcąc temu kres położyć poseł Dr, T. Dymowski 
t inni posłowie z Kinbu Ch Dem zgłosili do laski mai- 
szatkowsk ej wniosek wzywający rząd, by najdalej wciągu 

’3-ck miesięcy przedłożył Sejmowi nowelę do ustaw kar 
nvch i procedury sądowe), btóreby zawierały obostrzoną 
odpowiedzialność za zniesławienie i oszczerstwo, oraz 
umożliwiały szybki wymiar sprawiedliwości za tego ro­
dzaju przestępstwa. (B. P. Ch. D.)

Polała się krew bohaterskich Gruzinów.
C zerw ony terror św ięci dalej sw e o r g ie . — Znowu 23 w yroki śm ierci.

Z Moskwy donoszą pod datą 25. bm.: W Tyfliisie Lownika Uruaowa, znanego patriotę i bojownika za wol­
ność Gruzji.

W związku z zapadłym wyrokiem wyczuwa się 
wśród ludności nastrój bardzo przygnębiony.

rozpatrywano 2 sprawy powstańców gruzińskich oraz 
członkóy organizacji antybolszewickicb.

Na wniosek prokuratora sąd skazał 23 powstańców 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, w ich liczbie pul-

L i s t y  p o z n a ń s k i e .
(ATAK NIEMIECKI NA EWANGELIKÓW-POLAKÓW. -  SMUTNY STAN RZECZY W PO l UDN. POWIA­
TACH WIELKOPOLSKI. ~  AGITACJA ZA ODŁĄCZENIEM TEGO TERYTORJUM OD POLSKI. -  OPAR­
CIE AGITACJI BERLIŃSKIEJ NA POZOSTAWIONYCH W OPOLSCE PLACÓWKACH NIEMIECKICH. — 
WIEC KATOLICKI W SPRAWIE MAŁŻEŃSTW. -  WIEC GÓRNOŚLĄSKI W SPRAWIE POLITYKI NIE­

MIECKIEJ. -  P. ROBERT STYRA. -  „JENUFA". - )
Niemiecka ofenzywa antypolska w dialszym ciągu 

rozwija się na wszystkich możliwych i dostępnych dla 
niemieckiej agitacji terenach. Czytelnicy nasi pamiętają 
owe p-róby wywołania pomiędzy Mazurami w powiecie 
działdowskim protestu przeciwko „polonizowaniu lud­
ności mazurskiej". Otóż teraz coś podobnego dzieje się 
w południowych powiatach Wielkopolski, gdzie zamiesz 
kuje w paru większych skupieniach ludność czysto pol­
ska, ale ewangelicka i gdzie do dziś dnia bez najmimej- 
szego skrępowania grasują pastorowie „unijni", Niemcy 
mąjzawzsętszej marki, którzy wyzyskują każdą okolicz­
ność, każdy najmniejszy pozór, aby tylko przeciwdzia­
łać pracy społeczeństwa i władz polskich, dążących do 
przywrócenia tej ludności Polsce. Bo, jak wiadomo, 
ludność ewangelioko-polsfca, stanowiąca szczególniejszy 
przedmiot „pieczołowitości" z© strony hakaty pruskiej w  
dobie niewoli, pomimo zachowania w zupełnej czystości 
języka ojczystego polskiego, duchowo była, jeżeli nie 
sgermaiuizowaną całkowicie, to w każdym razie odsu­
nięta od społeczeństwa polskiego i stale do niego za po­
mocą rozmaitych fałszów, intryg, etc., zniechęcana. Nie­
stety, po odrodzeniu Polski, tendencje te pozostały w 
całej swej sile, — ba, nawet w niektórych miejscowoś­
ciach wzmogły się, gdyż ogólny kierunek naszej polity­
ki w sprawach niemieckich nie dopuszczał żadnych e- 
nerglczniejszych kroków ani represyj przeciwko daw­
nym, r. czasów pruskich pozostałym pastorom-baKaty- 
stom, wzmacnianym w dodatku siłami nowemi, tirapły- 
wająocmi z Niemiec z całą swoboda.

W związku ze zwycięstwem niemtedkJem w Loear- 
Uo i z ogólną „pokojową" ofenzywą" zorganizowaną 
Przeciwko naszej zachodniej linjS granicznej, z którą 
Niemcy (jak o tem publicznie i oficjalnie dziś się już 
mówi) „nigdy się nie pogodzą", rozmaite ciemne indy­
widua coraz liczniej rozłażą się po pow. Ostirzeszow- 
skitn, OdokTjtowskim, etc., i pomiędzy ludnością ewan­
gelicką agitują za złożeniem do Ligi Narodów memor­
iału, domagającego się odłączenia tego terytorium od 
Polskj i przyłączenia z powrotem do Niemiec. Podobno 
daje się na tę plewę łapać i katolicka ludność tu i ów­
dzie, gdyj agitatorzy wygrywają ciężkie położenie 
chwili obecnej i łudzą naiwnych obietnicami ogromnego 
zmnie jszenia pod aktów w  razie powrotu władz nie- 
ttńeckich.

Pobyt <na pograniczu iriiemiedkiiem, szczególnie po­
między ludnością, odsunięta na skutek długoletniej dzia­
łalności bakatystów od społeczeństwa polskiego, —
Przyjrzenia się stosunkom tamtejszym, chociażby po- 

1 wierzchowtite stwierdza niezbicie ten smutny i łatwy 
2;resztą do przewidzenia od samego początku fakt. że 
^iehi Nieurców, pozostałych w Polsce, wielu posiadło* 
ścj, ule odebranych z rąk tych zaborców, są placówką 
sgitacyjno-azpiegowską. przygotowującą grunt do oder­
wania b. taboru pruskiego od Polski, czy to w drodze 
^Yplomatycznych szacherek, czy zbrojna ręką.

W Poznaniu odbyły się w niedzielę, dnia 21 mar- 
°a 2 w ielki wiece, a mianowicie: katolicki w obronie 
sakramenha małżeństwa i polityczno-nar-odiowy, zorga­
nizowany przez Zw, Obr. Kr. Zach., z okazji 5-lecia 
Plebiscytu na G. Śląsku.

Wiec katolicki, który do- wielkiej sali i szeregu są- 
'^ednicli w ogr. zoo!, sprowadzi} niezliczone tłumy u- 
^estników. jaknajbardziej stanowczo potępił wszelkie 
™»usy, żądające do rozszerzenia na oałą Polskę ślu- 

,  w cywiśirych i nieodłącznych z tem rozwodów. Mów- 
, Y 'Podkreślali z całym naciskiem, że wprowadzenie w 

zaborze pruskim śl. cyw. i rozwodów było owocem 
ismarcko oskiej walki antykatolickiej i » ty polskiej, o- 

x y s,ym-ego „Kulturkarrrpfu" i że już to samo stano- 
hańbę dla prawodawstwa polskiego, gdyby tego 

^dzaju ai:i przemocy nad ludnością katolicką, aczkol­

wiek pozorowany względami tolerancji i równoupraw­
nienia, miał stać się podstawą naszych przyszłych sto­
sunków rodzinnych.

*

Wiec górnośląski w rezolucjach swoich z całym na­
ciskiem wzywa rząd do zaniechania polityki ustępstw, 
tlómaczonej przez naszych nieprzyjaciół, jako objaw 
słabości i niepewności oo do prawa posiadania naszych 
prastarych dzielnic zachodnich. Uchwały t© domagają 
się jaknajenergiczniejszego zlikwidowania szpiegowskiej 
aiery „VoIksbuudu“ na G Śląsku, do zamknięcia tej 
ekspozytury berlińskiej, do ukarania wszystkich, wmie­
szanych w aferę osób, nie wyłączając posłów nięmiec- 
icb, wreszcie do wznowienia sprawy zamkniętego 
„Deutschtunjsbundu“ i wreszcie do wykonania tych u- 
prawnień, jakie nam dają traktaty i konwencje, a więc 
w pierwszym rzędzie: do energicznej likwidacji posiad­
łości niemieckich i wypędzenia optantów.

*
P. Robert Styra, redaktor odpowiedzialny hakaty- 

stycanego „Posener Tageblatt‘u“, nie jednokrotnie kara­
ny aa antyrządowe wystąpienia prasowe, pomieścił o- 
statniierni czasy w ilustr. dodatku (nb. drukowanym w 
Berlinie) do tego pisma ohydny artykuł, w najbezczel­
niejszy sposób plwający na wszystko, co polskie, i no­
szący wszelkie znamiona zdrady państwowej. W kry­
tykę, ani w sprostowanie tych bzdurstw wdawać się nie 
będziemy. Stwierdzamy jednak zadziwiający fakt bez­
karności tego niemiaszka, który przecież najspokojniej 
cho-dzi sobie wolno po świście, urągając władzom pol­
skim i drwiąc ze społeczeństwa. Dodać należy, że P. 
Styra był poprzednio redaktorem „polonofilstóch" (?), 
a niedawno zamkniętych „Posener Neueste Nach- 
rłchten", Jest to zjawisko wysoce charakterystyczne, . .

A
Pesymistyczny list niniejszy, niiech mi wolno będzie 

zamknąć motywem weselszym, ale, niestety, z dziedzi­
ny tylko. . .  artystycznej. W opierze poznańskiej wy­
stawiono arcydzieło współczesnej muzyki czeskiej Ja- 
naczka p. t. „Jenufa". Była to kompletna uczta, jakiej, 
nawet w tak dobrze postawionej, pierwszorzędnej ope­
rze poznańskiej dawno nie mieliśmy. Znamy dyr. Ster- 
miczia, jako znakomitego kierownika ogólnego, jako do­
skonałego dyrygenta i jako niesłychanie subtelnego, pra­
cowitego profesora. Otóż w tem przedstawieniu mie­
liśmy sposobność podziwiać wszystkie te zalety w stop­
niu najwyższym, również jak i reżyserię P- Tarnawskie­
go i stronę dekoracyjną p. St. Jarockiego.

Co do wykonania, zwłaszcza przy doskonałej obsa­
dzie ról, odpowiadającej zdolnościom i charakterowi po­
szczególnych artystów, to „Jenufa" w wykonaniu ze­
społu poznańskiego, zarówno solistów jak chórów, or­
kiestry i baletu, mogłaby śmiało na najpierwszej scenie 
europejskiej zdobyć całkiem zasłużone oklaski i uznanie. 
To też krytyka znawców i zawodowych muzyków i mu­
zykologów uznała tę premierę (nb. dotychczas nigdzie, 
poza Bernem Mor. i Pragą Cześką, nie grana), za ewe­
nement i za wszechstronny egzamin, w  którym wszyst­
ko, co składa się na doskonałe wystawienie, wykonane 
było jaknajpopularoiej. Z solistów najbardziej zazna­
czała się p. F e dy cz kowsfca, młoda, lecz już znakomita 
sopranistka, posiadająca oprócz doskonałego głosu, 
wielkiej muzykalności i odpowiedniej szkoły, jeszcze i 
wysoki talent dramatyczny. Inni artyści, jak pp. Jaku­
bowska, Małówna. Majchrzaków na, Lenczewska, równie, 
jak i tenorzy PP* Peter i Perkowicz bas Zawrocki, ba­
ryton Romanowski etc., aż do najmniejszych, epizodycz­
nych ról, wywiązali się z zadania z calem zrozumieniem 
swoich partyj i muzyki, po mistrzowsku ilustrującej ro- 
zegrywaną akcję. „Jenufa" stała się niewątpliwie 
triumfem i „gwoździem" b. sezonu

VJr*
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POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ ,?OMERAMTA° 
KAZIMIERZ WOLSKI t SYN w GRUDZIĄDZU.

POŻAR W GDAŃSKU
wybuchł w warsztatach kolejowych na przedmieściu 
gdańsktem Orunia. Ofiarą płomieni padła wielka szopa, 
mieszcząca biura warsztatowe i składy ekwipunkowe.

BURZA MORSKA I ŚNIEŻYCA.
Paryż, 26. 3. Teł. wł.) Na kanale La Manche sza­

lała wczoraj straszna burza połączona ze śnieżycą. Ko­
munikacja statkami była czasami zupełnie przerwana. 
Parowiec „Victom“ musiał lądować pasażerów nad 
wybrzeżem angielskiem w Folkestone ł przybył do 
Boulogne poważnie uszkodzony.

PIORUN ZNISZCZYŁ WIEŻĘ KATEDRY.
Rzym, 26. 3. Z miejscowości Foggia donoszą,, że 

podczas burzy piorun uszkodził wieżę katedry, nrzy- 
czetu zegar wieżowy ziostal całkowicie zniszczony.

Katedra została aż do odwołania zamknięta. (Pat.)
WYBUCH NA PAROWCU.

Riu de Janeiro, 25. 3. (Pat.) Wskutek wybuchu ńa 
pokładzie parowca „Paes de Carvaiho“ zabitych jest 80 
podróżnych, Kapitan i jego pomocnik również ponieśli 
śmierć. Statek zatonąi, 78 pasażerów i kilku członków 
załogi zdołano uratować,

POŻAR W KOLUMBJL
Nowy Jork, 27. 3. Miasto Manizales w  Kolumbii zo­

stało niemal doszczętnie zniszczone przez straszny po­
żar. Liczne domy, a zwłaszcza stara katedra hiszpań­
ska obrócone są w  gruzy. Szkody wynoszą 2 miljoily 
dolarów.

WALKA MOTOCYKLISTÓW Z ORŁEM-
Dzienniki paryskie donoszą o niezwykłej przygodzie 

pewnego motocyklisty, która wydarzyła się w lesistej 
okolicy Paryża. Mianowicie na jada cego motocyklistę 
rzuci! się orzeł, który zagłębił swe •: -u . ■ jego skó­
rzanej kurtce. Motocyklista zatrzymał motOT, chcąc się 
uwolnić od skrzydlatego napastnika Orzeł jednak nie 
4ał mu się pokonać i poranił mu ręce. Dopiero przy 
pomocy innych automohilistów orła pokonano- W wal­
ce tej królowi ptaków złamano skrzydło.

Z różnych stron.
— Wścieklizna w Leningradzie. Jak donoszą „Iz- 

wiestja", w  Leningradzie za czas od 1 stycznia do 15 
marca br. zarejestrowano 820 osób,. pokąsanych przez 
wściekłe psy. W tymże okresie czasu złapano 59 
wściekłych psów.

— Walki >w Syrii. Londyński „Times" donosi z Syr­
ii, iż wojska francuskie wśród zaciekłych walk zdobyły 
miasto Nebk — na linji Horns—Damaszek. Straty po o- 
bu, stronach sa znaczne.

— Katastrofa lotnicza. W Argentynie spadły dwa 
samoloty wojskowe, przyezem 6 osób poniosło śmierć*

— 11 ofiar eksplozji granatu. W Rumunii w w arto­
wni magazynów amunicyjnych w Galacu wybuchł gra* 
nat, zabijając trzech żołnierzy i raniąc 8.

— Zjazd Polaków z zagranicy. Marszałek Ratai 
przyjął delegację komitetu urządzającego zjazd Pola­
ków z zagranicy. Zjazd ten ma się odbyć w W arsza­
wie we wrześniu. Delegacja informowała p. marszałka 
o stanie prac przygotowawczych do tego pierwszego w 
Polsce niepodległej zjazdu.

— Wydalenie dwustu duchownych. Z Meksyki' do­
noszą, iż wydalono stamtąd 202 duchownych, z pośród 
których większość stanowią księża katoliccy, a resztę 
przedstawiciele innych wyznań. —

— Groźba wyludnienia. W okresie od r. 1904 do 
1924 ilość narodzin w  ciągu roku w Anglii spadła z 
945 000 na 730 tys., w  Niemczech z 2026000 na 
1268000, zaś we Francji z 81SO0Ć na 752 tys.

KAPELUSZ DEPUTOWANEGO.
Tradycyjny regulamin angielskiej Izby Gmin przepisuje 

posłom obowiązkowe nakrycie głowy podczas przemówienia. 
Tradycje obserwowane są święcie w Anglji. Posłowie więc 
przemawiają zawsze w cylindrze na głowie.

Parę, dni temu wydarzył się na tem tle zabawny casus 
w Izbie Gmin. Poseł Buchanan wezwany przez Speakera 
dc zabrania głosu w sprawie złożonego przezeń wniosku, 
spostrzegł nagle z przerażeniem, Iż niema pod ręka swego ka­
pelusza. Zostawił go przez roztargnienie w szatni. W tem 
mister Buchanan dostrzega na ławie obok siebie kapelusz po- 
sełkl miss Wilkioson. Nie namyślaJac się wiele, łapię go, 
wciska na głowę aksamitny cloćhe damski ozdobiony piórami 
i, przy wtórze homarycznego śmiechu całej Izby, winduje się 
w tej „ozdobie" na mównicę.

Regulaminowi l tradycji stało się zadość ł



mm
o  t  o  s  p o m o r s k i *8-go marca 1926 1*.

Literatura, nauka i sztuka.
Msntmarire i Monfgarnasse.

( K o r e s p o n d e n c j a  w t ą s fl a.)
Paryż, w marcu 1926 r.

Montmartre? . . .  Już 20 lat t&itłu Wtllette mówił:
— Ftnls. Mcnrmartre artystów juz nie egzystuje- Mom- 

martre obecny to bija Marm4a albo coś leszcze gorszego. 
Wstyd poprostu gdy ktoś z ptzyjezdnycn prosi o pokazanie 
mu Montmartre‘u.

Co sle słyszy w kabaretach? Ptosetńd, ale jakie!...
~  Talia pni Lltoinne?. . .  Biust p-ni 3orel?..« Stare 

kawały z przed dziesięciu lat.
I to ma być ów słynny, paryski esprit!..,
Wstąpmy do odmianę, po północy, do jednej z tych „boi- 

te" rosyjsk'oh. gdzie każda pomywaczkH jest hrabiną, a sta­
ry generał portierem. Odwiedziłem kiedyś taki nobliwy lo 
kal w towarzystwie autentycznego księcia rosyjskiego, który 
po kilka kieliszkach szampana poczuł się iakby przfttiTslonym 
w dawne, dobre czasy i zaczął Indagować rodaka, który nas 
obsługiwał:

— Toś ty  też książę?
— Nie. Byiem oficerem gwardii cesarskie!.
— Tak? A ile lat sobie liczyęz?
■— Dwadzieścia pięć,
— Dwadzieścia «'ęć?».. No *óś chyba miał 13 lat, kie­

dyś służył w gwardii? . . .
„Rodak44 zaczerwienił się. Zażenowany przedstawił swe­

go kamrata, artystę na bafabajce:
— Ten to prawdziwy książę!
— Ba. a skąd?
— Gruzin •..
— Gruzin! To ty nie wiesz. Że w Giuzji każdy, kto po­

siada? 100 baranów. był księrtem?. . .
WyszTśmy z tej budy i udalHmy się do murzynów. Ob­

sługa w barze murzyńska, Jazz-b&nd — murzyni, tancerze — 
murzyni. Tańczą. Europejki z murzynami. Damy unoszą 
krótkie sukienki powyżej kolan, »ną się i wyłamują w tańcu, 
rękami czynią dziwne gesty, jak gdyby wycierały jakieś nie­
widoczne talerze, jazz wyje, towarzystwo wyje i tupie — 
charleston 1 Ostatni krzyk Monttnartrehj.

Moutpamasse — coś zupełnie imtego. Nie możną go pO' 
równywać z Montmartre. Montmartre to aglomerat kdkusel 
kawiarni, restaurac.it, barów, kabaretów, rmislc-haliów, rzu­
cany pośrodku bogatego i bawiącego się Paryża. •. obcych.

Montparnasse — to kilka cichych, odrapanych ulic w u. 
bogioj dzielnicy, dwie duże kawiarnie na dystansie 200 met­
rów. Ale tu, w tej oazie, bourgeots Jest rządkiem zjawtskl^h. 
Tu panuje 1 r^dzi mistycyzm, przyniesiony przez cudzorem- 
ców. którzy marzą o Montparnasse, Jak o oazie sztuki 
1 sławy.

Atiglosasł ! Amerykanie zwiedzają Montmartre, Paryża- 
nłe — Montparnasse.

Parytanina frapuje niezmiernie otoczenie i atmosfera, pa­
nująca w  kawiarni „Rotonde44 arbo „Dante44, Pięć części świa­
ta dało ta sobie reńdez-vouz: Amerykanie siedzą w swych 
swetrach, Rosjanie zakutani w nieokreślone szaty, łrndusl w 
turbanach, murzyni... Q u i pro quo strojów i przebrań: ten 
w pyjamle, tamten w stroju eovboy4a, ów w burnusie azabe 
Są tu lak u siebie w domu. Krzyczą, hałasują, dyskutują.

Ale pracują, 1 to tęgo. Nuż z nich przybyło tutaj w nę­
dzy. nieznanych nikomu, a po kilku latach pracy zdobyli sła­
wę 1 fortunę, jak ów malarz Japończyk, Fujita, który mieszka 
teraz we własnym pałacyku w Passy i świeci kokardką Legp 
Honorowej. Albo Modiglioni. który sprzedawał ldlka lat temu 
obrazy na ulicy, po parę franków za sztukę; dzisiaj wyrywają 
sobie jego płótno za cenę 20 000 fr. [ więcej.

Przykłady te działają zaraźliwie. Na Montparnasse ciąg­
ną tłumy młodzieży. Ta cyganerja, zwłaszcza Amerykanie, 
jeśt świeża i młoda. We dwóch lub we trzech wynajmują 
„apartament44 Materace na podłodze zastępują łóżka, sznury 
— szafę do ubrań. Nowy przybysz witany Jest życzl wie.

Wszyscy się tu znają nrpdzy sobą. Wieczorem cała kom- 
panja spotyka się tutaj. Rosjanie, Amerykanie, Niemcy Hisz­
panie Włosi dyskutują zawzięcie, wymieniają myśli,* ideje, 
pomysły. Te ka Warnie to jedna z najciekawszych retort 
Intelektualnych na świecie.

To też na Montparnasse panuje nagminnie gorączka u- 
mysłowa. Intensywność pracy ! Idei — nadzwyczajna. Re­
szta Paryża wydaje się bladą, szablonową wobec tej orgji 
kolorów, dźwięków, myśli, pomysłów, planów która tu pa­
nuje od rana do wieczora 1 od wieczora do rana- W, L.

Wielka ar!vs!ka~lzielnq p a trio ty
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a . )

Los Angelos (KalifornJa).
Jak cały świat długi i szeroki, Wszędzie dotarła sła­

wa naszej genialnej artystki Pcti-Negti Jesteśmy dum­
ni, że nasza rodaczka rałszerza sławę polskiego imie­
nia, jest dumna Ameryka, że to właśnie pod jej sztan­
darem kroczy wybitna jjajza artystka, starając się nie- 
tytko swem imieniem, ale j wieMemi czynami zaakcen­
tować swe uczucia.

Pola Negri widząc, jafc brak kościoła polskiego i 
szkoły odczuwają m ie js c ^  Polacy w liczbie około 
5000, postanowiła zająć sżć jego budową przy współ­
udziale ks. Krzemińskiego, popierając całą sprawę mo­
ralnie i materialnie, zrealizowała swe plany. Przyszły 
■kościół będzie nosić mk«t? „Królestwa Chrystusowego44 
W nryś;l Encykliki przyjaciela Polski Papieża Plusa XI. 
Będzie to pierwszy ną śwfecąe kościół pod tem wezwa­
łe m , o czem zostanie powia<icmiiona Stolica Aposto’-

' P r^snąc zespolić Polaków naejscowych, staraniem

Czyżby przewrót w radjotelefonji ?
E pokow y w ynalazek  w ied eń sk ieg o  inżyniera.

Ostatni® depesze t  Wiednia donoszą wiadomość o 
sensacyjnym wynalazku młodego inżyniera radiotechnika 
p. Emila Marka. Jeżeli wiadomość ta ten, prawdziwą, 
w takim razie p Marek byłby sprawcą zupełnego prze 
wrvśa w radiotelefonii; przy pomocy aparatu nadawczo- 
odbiorczego, który zbudował, staje się możliwą rozmowa

telefonem bez drutu z każdego zwykłego aparatu domo­
wego, przycaem przysłuchiwanie się rnzmow e prze- 
osoby trzecie jest wykluczone. Wynalazek p. Marka 
o ile wytrzyma próbę praktyką uczyni zbędnemi dzi­
siejsze sieci telefoniczne drutowe ,i.*całą ich orga­
nizację.

p Leopolda. Brodzińskiego urządzono przedstawienia na 
powyżśzy Cel pod protektoratem Poli Negri,

Przedstawienie odbyło się w sali Domu Polskiego, 
szczelnie wypełnionej publicznością. Odegrano patrio­
tyczna komedię B. WedrychOwsMego „Dzielna Dziew­
czyna44.

Pomiędzy częścią koncertową, a komedią odSbył się 
raut, na który przybyła Pola Negri

Przemawiał ks. B. Krzemiński, p. J. Kudlicka i ku­
zyn b. prezydenta Wilsona, mec: O Gotmor.

Mówcy podkreślali z uznaniem działalność wielkiej 
artystki, ujawniając zadtowolente, Ze pracuje na ziemi 
Washingtona, poczem wzniesiono okrzyk na cześć wiel­
kiej Polki.

Cały raut zamienił się w żywa, przepojoną wielką 
serdecznością demonstrację polsko-amerykańską i Wy­
warł na uczestnikach niezatarte wspomnienie.

Jak niegdyś niezapomniana mistrzyni słowa Helena 
Modrzejewska, tak znowu dziś druga wielka artystka, 
największa nasza w królestwie 10-tej muzy chluba za­
skarbia sobie nletylko ogólny podafw wielbicieli piękna, 
ale również cieszy sie 'oczną miłością naszych roda­
ków za Oceanem, który ..n uznanie dla niej znajdzie też 
niewątpliwie szeroki oddźwięk w kraju..

Patrjotyzm Poli Negri test jeszcze tembardziej go­
dny podkreślenia, że wielka artystka na dalekiej obczy 
źnte doszła do zenitu sławy.

Ama.

"§—i ■ i ..-jnjKF*.. i111® lws® w® "" ■ i W  ^

0  zachodzie,
Przez posrebrzone łona wód 
gondola płynie nasza. .
Z szelestem fala chłodną mgła 
schylone czoła zrasza.

Miarowo wiosła w wodną toń 
rzucają swoje cielska, 
otacza wkoło cisza nas 
tak cudna, tak anielska.

Nad nami przestwór lazurowy, 
a wkoło nas bałwany 
igrając, słońce rzuca blask, 
w krysztale wód skąpany.

Powierzchnię złoci smukłych fal 
1 Twoje złoci włosy
— a ponad nami w górze hien..*.'
— mandolin płyną głosy.

Przesiewa słońce złoto swe 
pT2 ez czarną gąszcz topoH — 
powietrze płonie blaskiem tym
— i śmiechem barkaroli

I patrzę w Twą marzenną twarz, 
całuję wzrokiem, pieszczę. —
Czy kiedy będę w życiu mem 
choć raz tak szczęśliw Jeszcze ...,

Nie pragnę ja uścisków Twych, 
nie pragnę Twej p ieszczoty .,, 
by jeno wieczór taki był 
przedziwny, święty, złoty.

Bym w Twojej sukni ukrył twarz 
potokiem wybuchł łkania, 
byś słowa Ty szeptała mi 
otuchy i kochania...

Bym znowu powstał pełen sił 
na nowe ducha boje, 
by  ponad chmury wzniosło mnie 
spojrzenie cudne Tw oje, . .
*—1 —- ■— ~t —i taLS

Wkoło mnie przestrzeń czarnych Wód, 
a w  sercu mem tęskno ta ...
Ach, gdzieżeś, gdzieżeś moja Ty 
Kochanka Ducha z ło ta ? ,, ,

Aper.

FILM POLSKI KRECI SIĘ W AFRYCE.
Jak zresztą donosiliśmy już swego czasu. Ossendowski, 

znany podróżnik j sławnj pisarz znajduje się obecnie w środ­
kowej Afryce i robi zdjęcia filmowe. Będzie to bodaj pierw, 
sza ekspedycja obok ekspedycji Fr Zyndrama - Muchy, zdol­
nego reżysera z Warszawy prowadzona w głąb nieznanych 
lądów przez Polaka, którą uwieczni aparat kinematograficzny,

POMNIK CHOPINA.
Pomnik Chnpna, dłuta Szymanowskiego, stanie w War­

szawie między parkiem Laz enkowskim a Belwederem. O- 
gólny koszt pomnika wynosi 250 000

NA CZEŚĆ KASPROWICZA
Zarząd Polskiego Klubu Literackiego w Warszawie oma­

wiał sprawę uroczystego obchodu na cześć Jana Kasprowi­
cza z okazji 40-1 ecia jego działalności literackiej. Uchwa­
lono, że Polski Klub Literacki zajmie się zorganizowaniem 
obchodu. Powołano specjalną komisję, która opracuje szcze­
gółowo program tej podnosłei uroczystości. Obchód jubilata 
odbędzie się w lede w Zakopanem 1 będzie nosił charakter 
Uroczystości ogólno - narodowej. ■

WYKOPALISKA W WILNIE.
Przy robotach.. kanalizacyjnych przy ulicy Ostrobramskie; 

natrafiono w ostatmch dniach na części dawnych murów o- 
hro.ntiych nrasta z resztą baszty t. zw. Barbakanu. O od­
kryciu tycb wykopalisk zawiadom ono państwowego konser­
watora zabytków.

KONGRES ARCHEOLOGICZNY.
W kwietniu br- odbędzie się w Syrjf i Palestynie kongres 

archeologiczny. Udział w kongresie z ram etha Polski, u* 
zaproszenie rządów angielskiego i francuskiego, wezmą jwof. 
Wlodz, Antoniewicz z Uniwersytetu warszawskiego 1 th-oŁ 
J. St. Bystroń z Krakowa. Obaj profesorOW'e tuż wyjechali.

KSIĄŻĘ AUTOREM POMNIKA LENINA.
Pisma sowieckie donoszą że znany rzeźbiarz rosyjski, rs, 

Paweł Trubeckoj, autor pomnka cara Aleksandrą HI w P-o> 
trogrodzie, zgłosił się do konkursu na projekt pomnika LeoL 
nowi, ogłoszony przez rząd soweoki-

NAGRODY NOBLA.
Komitet nagród Nobla w Stokholmte wyznaczył n> rui" 

bieżący pięć nagród, z których każda wynosić ma 116J95fc 
koron.

UNIWERSYTET WŁAŚCICIELEM KOPALNI NAFTY.
Na gruntach uniwersytetu w TeksaS odkryto niedawno 

źródła naftowe. Kopalnio te uczynią uniwersytet w Teksas 
jedną z najbogatszych uczelni świata. Przedsiębiorcy, eksplo­
atujący te źródła, już w tym roku wypłacą uniwersytetowi 
mUjon dolarów.

BILLY EpIS.
Pracz krytykę została uznaną, za jedną z najlepszych ak­

torek amerykańskich, a setki agentów filmowych starsi się 
ją nakłonić do porzucenia sceny i poświęcenia się sztuce fil­
mowej. •

NIEZNANY DRAM Al BALzACA-
Profesor Walter Scott Hastings z■ Princetowu Univer$lty, 

odnalazł niedawno w Ćhantilby podczas studiów nad źródłami 
do francuskiej literatury nieznaną dotąd tragedię Balzaca. na­
pisana wierszem, zatytułowaną „Cromwell44. Tragedię tę, 
którą obecnie Wydał Pfinćetown Un!vers-:ty w nakładzie sze­
ściuset egzemplarzy, przeznaczonych wyłącznie dla history­
ków literatury, napisał Balzac, maiac lat dwadzieścia.

PODRÓŻ LITERACKA.
Paweł Morand, jeden z najpoczytniejszych dzisiaj powie- 

śclopisarzy zarówno we Francji lak w Ameryce, odbywa od 
dłuższego czasu podróż dla studjów- W roku zeszłym udał się 
do Ameryki, zwiedził tam największe miasta Stanów Zje­
dnoczonych, przeciął w poprzek cały kóntyfient 1 z San Fran­
cisco odpłynął na wyspy Południowego Oceanu, szu Kajać 
tam nowych tematów, śladem Jacka Lo-ndona I Steyensona, 
— czytelnicy polscy znają Moranda z świetnej powieści 
„Lewis i Irena44, która pojawiła się w hibljotece Dzieł Wy­
borowych.

11-LETNIA STUDENTKA ZDAŁA DOKTORAT.
Z Madrytu donoszą o „cudownem4 dziecku, które, gdyby 

niżej podane szczegóły były autentycznemi, wzięłoby rekord 
przed wszystkiemi tego rodzaju dziećmi, jakie zna historia.

Dzieckiem tem jest 11-lełnia Hildegarda Fernande z Ca- 
balleira, która, licząc lat 7, została immatrykulowana na ufli' 
wersytecio madryckim, a niedawno temu zdawała trzeci ert- 
zamin, potrzebny do uzyskania stopnia doktorskiego. Na eg­
zaminie tym był obecny dwóT królewski, któremu towarzy* 
szyli najpoważniejsi przedstawiciele nauki.

Młodziutka Hildegarda jest prawdziwym fenomenem na­
tury, Mając t j  miesięcy wiekuj umiała już czytać, a tera" 
mówi płynnie kilkoma językami oraz posiada niepospolite 
zdolności do tnuzyki 1 rysunków. W początkach bieżącego 
roku miała ona wykład naukowy na posiedzen*n Towarzy' 
stwa ochrony zwierząt i roślin, po którym otrzymała spec* 
jalne odznaczenie za prace naukowe,a który obecpi itcze®1 
przyrodnicy przyjęli z entuzjazmem.

*
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Na swojską nutę.
Rz^cz szczególna, że kiedy przez Polskę szła fala 

najsroższego ucisku narodowego, przesuwały się przez 
‘karty popularnych ilustracyj niemieckich nietylko owe 
Sepiami świecące wśród nocy zimowej „Wilki" z m0‘ 
nachijskkj pracowni naszego Wierusza-Kowalskiego, a- 
le przcdewszystkiem te nieprzeliczone obrazy „Wodzi- 
nowskach „na swojsaą nutę“, z których biio tętnem nie- 
zdłav .innego żyda tchnienie rasowiej polskości.

Wprawdzie te kompiozycje malarskie obrazu, na 
pierwszy rzut oka, mówiły znawcom, skąd są rodem i 
że niewidzialną ich bohaterką musi być nie kto inny, je­
no wykreślana z mapy politycznej Polska; mimo co je­
dnak właśnie prof. Wincenty Wodzinowski, dzięki wy­
sokim wia.ocz.nn.' w akiom  artystycznym swego Łazde- 
go dzieła, zdobywającego zagranicą zasłużone odzna­
czenia i pochwały, należał do częstycn rośai w niemiec­
kich wydawnictwach popularyzujących sztukę na równi 
z tak przede rasowe polskimi malarzami, jak Brandt, 
Chełmoński, Malczewsiri, Kossak, Fałat czy StiNmie- 
wicz

Autor owych najpopularniejszych wędrowny w  mu­
zykantów/ grających pod muiem. „Na swojską nutę“, 
żdobyt soooe dawno coś znacznie cenniejszego nad ste­
wę zagraniczną, choćby u wrogów PoIskt zjedna* sobie 
swą sztuką miłość w narodzie. Jest jednym z tych kom­
pozytorów malarskich, których publiczność nasza lubi, 
których obrazy chętnie widuje, bez względu na to, co o 
tem  lub owem dziele powiada krytyka dzieląca się 
ws*ak na wrogie obozy i miewająca nieraz do artysty 
Pretensje za uprawianie zw alczanego przez jej udłam  
fcierunm w swojej sztuce.

Jeżeli zaś już orzed wojną zyskał sobie WodLinow- 
ski wśród inteligencji naszej szeroką popularność, to> cóż 
dopiero teraz, kiedy narodowi dał obraz tak monumen­
talny, a w  wysokiej mierze na swojską nutę, — jak roz­
głośnie w  tej chwili po całej Polsce jego „Zaduszki na 
Wawelu", z których setką postaci historycznych prze­
mawia cała przeszłość Polski, zaklęta symbolicznie w 
P ek .1 przedziwnego nastroju nokturn narodowy,

. Każdy z nas z dziecinnych lat ch o w a w pamięci j a  
kiś obraz/który swojską nutą wrył mu się wflpimięó 
na całe życic ze ścian rodzinnego domu. Dla jeunych 
by{ to Rejtan cz* < irunwald JVLatefki; dla drugicn pa- 
choifj u grobu Kościuszki, lub krzyż niosący Sybiracy 
Grottgera: dla innych wreszcie ,Polonia" Styki lub 
»01>zyidca“ Kossaka.

Nietrudno wyprorokować, że oaKąć w sali sejmo­
wej w stolicy Rzeczypospolitej zawiśnie „Dziefl Zadu­
szny’’ w katedrze wawelskiej", już dzieci nasze do o- 
wycl, obrazów uomowycn, na których uczyć się będą 
o Polsce, «o tysiąc Lat przedtem już trwała, zauim się na 
nią zgodzili TOtentaci z Wersaiu. zaliczać będą właśnie 
największe dzieło Ytódzńwwskiągo,

Toż nie dziw, źe tłumy widzów, jak było kolejno 
W Krakowie, Warszawie, Poznaniu, Gnieźnie, Bydgosz­
czy, stają w zapatrzeniu przed tem płótnem olbrzymiem 
idesłychane, pracy artysty. I nie dziw, że zatrzymał 
on na subiie dłużej wzrok poety, dla którego stał się kan­
wą, by na niej rozsnuć wizję Pieśni dziejów Polski A 
tem właśnie ma być fantazja Kazimierza Kalinowskie- 
®>, autora mnóstwa na swojską nutę wygranych legend, 
jtesni, preludiów i nokturnów którą w niedziele 28-go 
brn. w  połudtite, w Muzeum MiejskJem w Grudziądzu, 
Przed nastrojowym obrazem WodzinowsMego usłyszy 
nasza publiczność z ust poety-prelegcnta na — tyle Po­
pkowi mówiący 'emat: „Legenda Wawelu".

B. Krzystó.
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AEROPLANEM PONAD AFRYKA. .
Porucznik szwajcarski Mittelhoizer (na rycinie) we­

spół ze znanym badaczem czarnego globu" Pułk. Gonź 
przedsięweźmie jeszcze w tym roku wielka podróż na­
powietrzną celem pizeprowadzenia baiań geogiraficzno- 
etuograficzmych za pomocą zdjęć kinematograficznych.

Dio ekspedycji tej użytym' będzie len  sam  typ ma­
szyny lotniczej o sile 90C P. S-, jakiej użyje Amundsen 
do swego lotu do bieguna. W  szczególności obadane 
będą mało dotychczas znane połacie tej części świata.

Legenda Wawe u.
Dobry pomysł mieli organizatorowie w , stawy olbrzy­

miego obrazu WodzinowsUego „Dzień Zaduszny w katedrze 
wawelskiej", uprosiwszy jodnegu z literatów o wygłoszenie 
właśnie na jego tle odczytu, nie o samem dziele, ani o jego 
twórcy, jeno o tej legendzie Wawelu, która z ram obrazu prze­
mawia do widza przedziwnym nastrojem, tchnieniem tysiąc­
lecia Polski Piastów 1 Jagiellonów.

Kiedy świeżo w  Bydgoszczy dwukrotnie na wystawre 
Wodzinowskiego poeta Kazimierz Kalinowski potęgą żywego 
słowa, ooduosząceco ducha w dzisiejszych PolaKaćh, w skrze, 
szał w oarwtym korowodzie wizje naszej chlubnej przeszłe, 
ści dziejowej, słuchała go najkulturainiejsza publiczność w wy­
jątkowym nastroju, podobno jak zahypnotyzo wana. To samo 
było na jego „godzinach żywego słowa" w Poznaniu, Gnie­
źnie, Inowrocławiu Itd.

Jego „Legendę Wawelu" usłyszy Grudziądz w niedzielę 
28 bm- o godzinie 12,30 tuż po otwarciu wystawy.

DWA SŁOWA.
. Rudyard Kipling, głośny pisarz angielsld, otrzymaj 

pewnego dnia Mst, w którym było 15 szylingów i biała, 
niezapiisana karta List brzmiał: „Wiieto sz; nowny par 
nie! Jestem zbieraczem autografów znakomitych ludzi. 
Pnoszę o autograf pański m załączonej 'Kartce. Zasy­
łam pieniądze, sądzę, że 15 szylingów — to dostateczną 
zapłaia za dwa słowa". Kipling snełnił życzenie zbie­
racza i napisał na pustej kartce: „Seidecznie dziękuję".

DOBRZE t O B \Ć  POETĄ — ALE WE FRANCJI.
Spadkobiercy znanego pisarza fran c jsk 'eg ,5 u lly  Prud* 

homme zebrali się niedawno w Paryżu i w myśl testamentu 
zmarłego ustalili war mmi nagrody poetyckiej, która, po­
czynając od roku 1926, będzie przyznawana co dwa lata. Wy), 
sokość nagrody wynosi ośm tysięcy franków. Będzie ją o- 
trzymywał poeta, liczący conajwięcej lat trzydzieści, nie po. 
siadający funduszów na -wydanie swych utworów j nie mo­
gący znaleźć nakładcy. Kandydaci do nagrody nadsyłać bę­
dą swe poezje sądowi konkursowemu, który będzie równiwj 
ostatecznie decydował o przyznaniu nagrody.

NIEZWYKŁY „URODZAJ".
„Wieczerniaja Moskwa" podaje ciekawe cyfry, do­

tyczące ilości powieściopisarąr rosyjskich. W Rosj1 so­
wieckiej jest obecnie 8000 poetów i 6000 uowieśdopisa. 
rzy, którzy dzieła swe opublikowali w rozmaitych pi- 
smiadh, dziennikach, rocznikach literackich, a prócz te© 
Morą udział w różnych kołach literackich, -związkach 
i t. d.

b IEDnI RECENZENCI WE FRANCJI
Obliczono, że we Francji w  ciągu r. 1925 okaialo się 

2566 utworów Literackich, na 6 847 książek treści roz 
maitej. Na jednego recenzenta wypada zatem przeszło 
siedir książek dziennie! Niechże się teraz dziwi® auto- 
rowie, że nie o wszystkich pisze się sprawozdania. 

jAK SIE UMORALNIA TEATR 
, burmistrz miasta Linie Pock, w stanie Arkansas, zgor­

szony nowoczesnemi sztukami teatralnemu, postanowi! ..pod­
nieść teatr moralnie" i w tym ceiu opracował regummin, zło­
żony z trzynastu paragrafów zasadniczych, którego musza 
trzymać się ściśle wszystkie trupy teatralne, pragnące dawać 
przedstawienia w mieście Little Rock.

Główne paragrafy tego ciekawego regulaminu brzmią jak 
naśt.ępuie: Zabrania się ośmieszać prawo o pronijicji, jakoteż 
tradycje amerykańskie i dziele kraju. Wszelkich aluzji do 
zdrady małżeńskiej i rozwodćw należy unikać. Należy usu 
nąó ze sztuki wszelkie sceny miłosne lub rozgrywające się 
w sypialni. W sztuce nie powinno być sytuacji. które byłyby 
dwuznaczne dla ucha lub oka. Wreszcie artystki muszą no- 

| sić na scenie sukienki, kończące się conajmniej o dziesięć 
cemtymetiów poniżej kolan.

Ciekawa rzecz, cży którakolwiek i z amerykańskich trup 
teatralnych daje obecnie przedstawienia w Little Kocu. Stąrttr 
Arkensas!

m y śli i P a r a d o k sy  m a k g u e r it e  p r e v o s t .
Poświęcenia nie ujmują nic miłości Kobiet, ale rujnują 

miłość mężczyzn.

Miłość nie mierzy się miarą tego, co daje, kcK CE ego 
odmawia.

*
Najgłębsza i najsilniejsza namiętność nie może sit jetbuł' 

, bejść bez pomocy tortumy- ■

Nie trzeba być nawet egoistą i złym człowiekiem, by 
sprawiać ból- i udrękę; wystarczy ku temu brak wyobraźni.

V
Mie c z y s ł a w  s m o l a r s k i.

Poszukiwacz złota.
P o w ie ś ć  z  t a j e m n i c  p o l s k i e j  a lc h e m j i .

posłyszałem wówczas końca, gdyż zerwaliśmy 
Pę 2  Józefem na równe nogi. Uczułem, iż krew ucieka 
^  z twarz;r i chwyciłem się opo wiadającego kurczowo 

ramie. Na ulicy tuż przed naszym domem posłyszt- 
bstny zmieszane głosy ludzkie w obcym języku, potem 
Sjjhflkęj a później ~  ktoś uderzył całem ciałem o żelazne 
wzws gospody.

Mord - — zawołał kiper, który dawno już zesko 
CzYł z beczki i stał na ziemi.

Chwycił drżącą nieco ręka kaganek i rzekł:
Chodź ze mną!
Rzecz dzieje się w roku 1603 w Warszawie. Do 

eosiodj p. W atorka ,Pod  trzema zipójami" przyeno- 
fflzi trzech gości, wśród których dwóch Szwedów; 
Roście ci rozmawiaja o alchemji, nauce o robieniu 
słota i kamienia .filozoficznego'. Zajęty przy czysz­
czeni» talerzy młody Jan Bodoweki, syn alchemika, 
* zaciekawieniem słucha ich rozmowy. Kiedy odeszli 
tejermrezy goście, Janek Oidiczytuje u siebie tajemni­
cze pękopisj ojca swojego. Następnie schodzi do 
Piwnicy, gdzie trawi noc na piciu jego przełożony. 
I odcz js rozmowy słyszą nagle na ulicy szczęk bro- 
J>i i odgłos walącego się ciała.

Dn dłWiejącym się płomieniem pobiegliśmy w górę 
j? RreWMi,anych. uginających się pod nogami schodach, 
ozof nie mówił nic, łecz pospieszył do- drzwi i otwo- 

w nsch małe. zakrałowane okienko. Spojrzał orze,, 
u® ‘ 2 hałasem otworzył wrota. Wybiegł pierwszy, a 
' nit zastanawiając się, podążyłem za nim, gdyż za 

w śmecie nie byłbym sam pozostał.
^ , 2 głową opartą o stopień, wiodący do gospody, le- 
Kie 'la Wzna^  i nieruchomo ciało jakiegoś człowieka. 

eŝ er,i «ukni jego były poodwracane luo wydarte.
Zabóstwn i rabunek -  rzekł kiper.

Szwa  rannym lub umarłym poznałem zaraz starszego 
W a t °'W€go dziwaka, któremu dziś rano jes/cze na- 
sie r ,rn . ̂ n0:- Nagle ciało jego drgnęło, głowa lekko 

* uniosła, a wargi zaszeptaly:

— Eriksen ..
Potem wargi te znierucnomiiały, jiakby zamarły. Na­

gle wzrok mój zatrzymał się. Za cholewą jego buta 
zauważyłem ten sam pergamin, który dostrzegłem już 
dziś w gospodzie. Nie wiem., dlaczego podniosłem go 
i niespustrzeżenie schowałem.

Ponieważ wszystko to oświetlał księżyc tylko, gdyż 
latarnie w mieście juz dawno były pogaszone, a kaga­
nek został na progu, pisma na zwoju przeczytać nie mo­
głem. Zauważyłem tylko, iż sk-raweK pergaminu b3"ł 
mały, nie większy niż dwie dłonie i że było na nim go­
dło', kió-re odrazu zwróciło na siebie tną uwagę. Przed­
stawiało ono różę w Koronie z cierni, a na niej krzyż.

Krzyż i róża . Gzyż ja o tych zupkach już coś 
kiedyś słyszałem?

Stary kiper stanął na środku uilicy \ złożywszy dło­
nie koło ust, wolał:

— Straż, hej tam- miejska straż!
III.

Gdy nazajutrz obudziłem się, przekonałem się ze 
zdumieniem, źc choć było już późno, io jednak cały 
nasz dom wydawał się pogrążony we śriie. Dlaczego? 
Uświadomiłem sonie wczorajsze wypadki.

Wkrótce po alarmie, podniesionym przez Józefa, 
zbiegł najpierw pin Wątprek; zaiedwie wpół ubrany, 
potem wychylił z za wrót głowę Jędrek, zbrojny, nie 
wieni dlaczego w  duży nóż kuchenny. Gdy zobaczy! 
mnie na ulicy, wyskoczył i on, by dodawać gwaru i za­
mieszania, a równocześnie i z okna na drugiem piętrze 
wyjrzała Wikta kucharka.

Gospodarz kazał surowo zaraz mnie i Jędrkowi 
wracać m  górę, gdzie preyteghśmy oczywiście natych­
miast do okien, skąd zobaczyliśmy najpierw nodbiegaią- 
cego rocnego stróża z halabardą. Potem nadeszło kil­
ku miejskich drabów, którzy odbywali obchód nocny 
z rusznicam: na ramieniu. Pochylano się nad leżącym 
Szwedem, oświetlano go latarnią, rozmawiano długo 
coś, co nie zawsze słyszałem, podniesiono go i położo­
no go znów gd: znaków życia nie dawał.

Stary kiper Józef ^opowiadał ooś w!eie i służył wi­
docznie za glównegc'_ świadka, ehoc zaprawdę nie wiele 
chyba mógł wyjaśnić; wreszcie przybiegł i zziajany 
hetman ratuśza, po którego spiesznie posłano. — Trwa­
ło może godzinę, może więcej, różni ludzie pi zychodzili 
i odchodzili, wreszcie diraby zabrali z sobą zabitego i 
na ulicy zaległa znów ciemność S cisza zupełna.

U nas nie su ano jeszcze po tem dosyć długo, ale 
nie mogłem już zejść do Jdpra, by jakichś nowin się do­
wiedzieć gdyż pan Błażej coś z nim rozmawiał i 
długo nie sz :d! do łóżka. Wreszcie sen mmc zmorzył.

Oczyści fem teraz ubranie swoje byle jak, obudziłem 
szturchańcem Jędrka i zbiegłem w mig ao Wikty, goyż 
w kuchni pierwsze; jakieś krzątanie się posłyszałem. 
Kucharzyca rozpaliła już ogień. Chciałem zasiągnąć od 
niej odrazu języka o zdarzeniach wczorajszych, me sta* 
ta przedemną zła, niewyspana, a z włosami, w których 
tibwiło jeszcze pierze. Ledwie pojawiłem się na progu 
zakrzyknęła na mnie k ito  pytaniami, któ^e na pozór 
me miały z sobą związku.

— Kiedy przychodzisz! Czy cię kto w ołał? Wy- 
łhzfeś z łóżka dopiero, gdy ci śmadaniie zapachniało1

Uoiadłem skromnie przy rogu drewnianego stołu, 
Spuściłem oczy i zacząłem wydłubywać drzazgę, która 
z pod stołu wystawała

— A zmówiłeś dziś pacierz? — spytała nagie ku- 
r-harka, która widząc moje zachowanie się tak spokojne 
a pełne akromności, stukała widocznie nocom, by mi 
coś p-zyganić.

Zaczerwieniłem się, gdyż isto tnr gnany przez cle. 
kawość, o pacierzu zupełnie zapomniałem. Brak mfej 
odpowiedzi tak był wymn^my, iż natychmiasi posły­
szałem surowy’ rozkaz:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kochana, złota, 
jedyna mamusiu? 

Kup znowu tę dobrą

Kathreinera 
kawę środową 

Eaeippa!
6235
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D Z I i L  S P O L E C Z I O ■60S P 0D M C Z Y .
Syuiacja na rynku w -In : i a k n .
Na rynku walut panuje wowti poważne naprężenie. 

Dolary skacz a na „czarnej giełdzie" z  dnia na dzień o 
kilkanaście punktów. Ntę osiągnęły wprawdzie 
jeszcze kursu kulminacyjnego! z dnia 16 bm. — obawiać 
się jednak należy, ze w laziic braku interwencji ze stro­
ny Banku Polskiego, lub celowych 'arządzeń ze strony 
Ministerstwa Skarbu — może nastąpić gwałtowna 
zwyżka.

Narazi© obniży, się zło,ty jedynie na niektórych tyl­
ko rynkach zagranicznych i w obrotach pozagiełdo­
wych — na giełdzie dewiz i w operacjach międzybanko­
wych utrzymuje s?'e on prawie na jednakowym pozio­
mie. Dzięki tylko lojalnemu obecnie stosunkowi ban­
ków akcyjnych wobec zamierzeń Banku Polskiego i 
rządu — Spekulacja nie może się -odpowiednio rozsze­
rzyć, sten7 , za woaowców" nie mają bowiem środków 
na ws tworzenie Zibyc wielkiej „haussy" i bez pomocy 
tanków zbytniego sukcesu nie osiągną.

Co jest powodem, ciągły-ch wahań złotego, fcilka- 
kro mieśmy już wyjaśniani drak żelaznych fund-arten­
tów w Banku Pclskim w postaci rezerw nie poz\.ra.a na 
regulowanie ruchu walutowego. Nieoc większe zapo- 
trzerowajiie przemysłu na waluty zagraniczne są głó­
wną przyczyną ostatniej deruty złotego. Przyczyny te 
nie są zbyt poważne — wprowadzają jednak chaos i 
zaniepokojenie, które odbija się szczególnie niekorzyst­
nie na sferach kupieckich i przemysłowych

Zgubne skutki tego uwydatniają się szczególnie ja­
skrawo w centrach naszego przemysłu włókienniczego 
(F.ódź, Bielsk, Tomaszów), gdzie yomitou wtedkiego po­
pytu na towary (ze względu na zbliżający się sezon 
wiosenny i letni), nieliczne tylko tranzakcje dochodzą 
do skutku, ponieważ zarówno kupujący, jakoteż »prze 
dawcy, za knują stanowisko wwczeKujące, obawiając się 
gwałtownych skoków dolara.

Zapotrzebowanie na dewizy ze strony sfer gospo­
darczych w  ostatnim okresie jeszcze się zwiększyło. 
Bank Polski i banki prywatne nie moga poik; yć wszyst­
kich zgłoszeń i przydzielają w pierwszej linii waluty tria 
przemysłu, który sprowadza 2  zagranicy surowce, 
środki pomocnicze i niekiedy maszyny. Kupicctwo na­
tomiast otrzymuje waluty w  bardzo ograniczonej ilości.

(Jbawy, wyrażone w niektórych pismach codzien­
nych, jakoby wzmagający się import bakalji i- owoców 
południowych, z okazji zblizającycn się świąt, miał 
wpłynąć ujemnie na kształtowanie się naszego bilan­
su handlowego i płatniczego, nie są uzasadnione. Owo 
oe są bowiem ekwiwalentem za węgiel, który w znacz­
nych obecnie ilościach wywozimy do Włocn.

Opinia publiczna jest za.ńepofeojona ukrywaniem, 
sumy obrotów walutami i dewizami na giełdzie oficjal­
nej arbowiem z oodziennych informacji prasowych o ru­
chu na giełdzie Wytwarzała sobie pojęcie o sile Banku 
^niskiego kierownictwo giełdy warszawskiej przesta­
ło jak wiaicfo-rno ujawniać sumę obrotów od dn. 17 bm, 
na skutek' żądania Banku Polskiego A. Z. W.

U u H w i t i i  Chrześcijańskiej Demokracji
fle budżetu loleji.

Komisja Budżetowa ukończyła na posiedzeniu w dn 
2ił bm. w drugiem czytaniu dyskusję nad budżetem ko­
lei. Przedstawiciele Chrzęść. Dem., posłowlie Udyk, 
Paczkowski i Kwiatkowski zajęli w  dyskusji ogólnej 
stanowisko wobec ziasaiMcżpg# problemu remikcji per­
sonalnej na kolejach. Poseł Paczkowski oświadczył, iż 
mechaniczną liczbową redukcję personelu kolejowego u- 
waża za niecelową, gdyż stan osobowy na koiejach mu­
si być cnarty w pierwszym rzędzie na 1‘efoimie admi­
nistracji kolejowej. Reformy takiej klub Gh. D, będzie się 
domagał jaknajenergiczniej. Zgodnie z tern oświadcze­
niem posłowie Gh. D. będą glosowali przeciwko obniża­
niu pozycji etatów osobowych we wszystkich działach 
służby kolejowej.

W dyskusji nad ogólnym piane*  finansowo gospo­
darczym poseł Paczkowski uważał za wskazane prze- 
rrowai lżenie rewizji taryf przewozowych. Zagadnienie 
10 jednak należy rozdzielić na 2 części, a mianowicie ta­
ryf clia. yrzewozów zagranicznych i taryf wewnętrz­
nych. Pozycja przewozu węgla zagranicę jest szczegól­
nie ważną ze względu na bilans handlowy. Zmiana ta­
ryfy węglowej powinna być bardzo ostrożna, gdyż zbyt 
silne podwyższenie jej mogłoby zabić nnszą zdolność 
konkurencyjna z  węglem ai gielskim, 'który w krajach 
nadbałtyckich jest systematycznie wypierany przez wę­
giel . polski. To zagadnienie łączy silę również z koniecz­
nością utrzymania dotychczasowego poziomu produkcji 
v/ęgla w naszych zagłębiach węglowych.

Co do taryf wewnętrznych, poseł Paczkowski wska­
zał na fakt, iż w pasach odległych od centrum produkcji 
x 'ęglowej, zużycie węgła jest bardzo minimalne, a po­
nieważ przy pociągach dalekobieżnych kwestia obcią­
żenia wydatków eksploatacyjnych odgrywa bardzo nie­
znaczną rolę, należałoby stan ki taryfowe dla najdal­
szych pasów możliwie obniżyć i tem samem umożliwić 
ro5 szerzenie rynku wewnętrznego dla węgla, jak i 
wznu żenią przewozu.

W  dalszym ciągu poseł Paczkowski żądał zmiany 
rejestracji przesyłek na stacjach. Obecny system reje­
strowania, odbiegający zupełnie od zasad kupieckiego
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książkow arna, uniemożliwia szeiką kontrolę, co rrzy  
olbrzymiej pozycji przeszło pół miljarda złotych, wpły ­
wających z przewozów, jest meczą konieczną .

W wyniku dyskusji w głosowaniu nad poszczegól­
nemu pozycjami Większością głosów . Komis,’'  uchwaliła 
obniżyć pozycje, dotyczące etatów osobowych we 
wszystkich działach służby kolejowej o 3 proc.; równo­
cześnie skreślano laieże zgodnie zresztą z uchwałą w 
budżetach innych resoitów, wszolkie roimmeracje. W y­

datki na naprawę taboru obniżono o  8 i poł mfijoniów 
złotych.

Gharakterystyczuera jest, że posiowk MicLalsfc1 ! 
Wyrzyko wski wyrażali się o budżecie kolejowym bar­
dzo pesymistycznie, uważając za rzecz ujemną, iż jni- 
nistrem kolei jest nieiachowiac, któremu triono będzie 
wobec skomplikowanych zagadnień gospodarki kolejo­
wej zająć odpowiednie rzeczowe stanowisko. 1

B. P. CL. D.

Czerwona opieiia nad
Moskwa, 25. 3. (Rps-) — Rada komisarzy ludowych 

obradowała nad zagadnieniem strajków w przedsiębior­
stwach sowieckich. Uznano,, jako zasadę, że strajki bę­
dą uważane przez władze sov ieckie za legalny środek 
watki tylko w przedsiębiorstwach prywatnych, lub wy-

rcbotnikaml w  ias ji.
dzierżawionych osobom p*ywatnym przez, władze so­
wieckie. Przed .ozpoCz,ęcitm strajku robotnlcT- powin­
ni uzyskać zezwcienw i poparcie Związ-a zawodowego 
Strajki w przedsi^Ołorsiwach rzącowycl uznano za ule; 
dopuszczalne.

k  Port w  Gdyni oiwartj
Z apew nien ia  m

W Wywiadzie udzielonym prasie, minister P. i H 
p. Osi chi między innemu oświadczył, iż port gdyńsk’’ 
o tw arty  będzie  z chwilą zakończenia robót nr 1929 r. 
dla h analu  m orskiego i dla ruchu  pasaże rsk ieg o ;
posiadać on będzie specjalny port % przystaniami pasa- 
żepskiemi i urządzeria dla ruchu transatlantyckiego emi-

im bedzie w  1929 r.
in« Osiock a j io .
gracyjaegc i ruchu pasażerskiego przybrzeżnego. Obecnie 
wozi się w Gdyni emigrantów i robotników do Franco, 
Szeifcjf iuw estycji planowanych przez rząd na wy­
brzeża w miarę możności finansowych będztę dokony­
wano jaknajprędzej.

W  sprawia b e
. Jak wiadhmo, Dyrekcja P. K. 0.. w Warszawie 

przeznaczyła dia Rojiorza kredyt w sumie 3 miijjonów 
złotych. Dowiadujeinr się ponadto, .że sumy te do po-' 
fiowy skierowane będą przez komunalne kasy oszczęd­
ności, do* połowy przez banki ludowe. Aczkolwiek su­
ma ta nie pokryje w zupełność? całkowitego zapotrze-

idytow P I  K 0.
bowanir kredytowego, to jednak będzie ona noważuą 
pomocą w obecnych dężkich warunkach i ożywi rów­
nież nasz© spółdzielnie kredytowe, które rzecł wojną' 
były wyłącznemi żródłarm kredytu dla naszej ludności 
i które są najwięcej powołane do właściwego za,silarna 
życia gospodarczego na prowincji

Na tle rósewań poisKo-nieinieckicń.
r t i e m c i  m  s i ę  sp ieszy ,

Z 'Warszawy donoszą: W związku ż mającemi na- na śniadanie w celu meobowiązująciej wymiany zdaS nal 
stąpić w  niedługiej przyszłości rokowaniami s osi>ódai - powj ższy temat. Naogół daje się wyczue ze strony nie* 
czerni polsko-niemieekiemi pełnomocnik mer.necid Le- mleckiej pragnienie szybkiego wyznaczenia tmininu r»  
wald zaprosił prezesa delegacji polskiej Frądzyńskięgo kowaó- i

Z walnego zesrania kota ziemianek.
Wśród nader licznego udziału pań członkiń odbyło 

się walne zebranie tutejszego Kola Ziemianek dnia 24 
marca b,r. Po odczytaniu protokułu z ostatniego posie­
dzenia zagaiła zebranie ustępująca przewodniciąca p. 
starościna Ossowska, wyrażając żal, z powodu rozsta­
wania się z placówką tak szczytną, która w dbroUKu 
usilnej i żmudnej pracy „Kola" nie 'zawszie spotka ta się 
z nalezytem zrozumieniem sfer tych, dla Których ży­
wotności powołaną została. Sfery ziemiańskie okolicz­
ne (z małymi wyjątkami) cechuje roczem niewytłóma- 
czona apatja, zupełne zasklepienie się w ramach życia 
domowego, przy obojętności dla spraw społecznych, 
wrfoec czego wszelkie wysiłki najdalej idące jednostek 
— pełnych poświęcbnia — z braku współpracy ogółu ni© 
mogą dać rezultatów pożądanych.

Trafną charakceiyzacją słów powyższych nyic 0 - 
kreśienie p. 'Wysockiej, sekretarki, i jest ono tak do­
sadne, iż warto je przytoczyć w całości; mianowicie: 
„nie ma co pisać, bo i tak nik, nie przydhoidtzł".

P. Donimirska gorąco zaapem wak do M  nad jukdf' 
0  poparci© intensj^u ne progi amóv „Koła", a specjalnie 
0  jidzne n^ęszezstmi© na zebrania, k tó rt oibccnka odiby-* 
wat się będą częściej, 0 0  sześć tygiodini.

P. Ossowslta gorąco polecała dwutygodńnSr1 
miankę Polską* jiaKc piismo fachoa/c, dla rolnika wpioSt 
nieodzowne. Każdorazowe opuszczenie posaodzenia is&- 
rannm będzie gr^.ywna J zł.

Nawiązując do az;iałań społecznyc, p, Ossowskiej 
wśród któi-ych główniejszymi punktam" zaznaczają sde 
kilku-letrue prace w Zarządzk Czerw. Krzyża i dla dru­
żyny Harcerskiej, także siworzenie polskiej piacówid 
zbytu wiejskich produktów sipoży*uzych — inicjatywa 
otwarcia składu odzieżowego, celem uprzystępnienia 
nabywania odzieży sferom najbiedniejszym.-

P. Paszotowa — imieniem członitiń, Wyraziła uzna­
nie p. Ossowskiej za jej żmudną pracę dla „Koła" -* 
pomimo tylu absorbujących, reprezentacyjnyci: obb- 
wiązków — za trud, w u 'ządzaniu wszeikicn imprez to- 
warzyśtóch dla celów społecznych i filantropijnych

Kazimiera Knyblowa. zast p^eymdniczącej.

Ustąpienie p. przewodniczącej spotkało się z sprze­
ciwem pp, członkiń, którego jednak p. przewodnicząca 
nie przyjęła i zaakcentowała kategorycznie swe ustą­
pienie. Poddany pod glosowanie nowy zarząd wyłonił 
się w następującym składzie: przewodnicząca p. Doni- 
mirska, wioe-przewodnicząca p. Knybinwa, sekretarka 
p Wysocka, skarbniczka p. Korzeniewska,

Posiedzenie ur.czmaioonem zostało odczytem p kap. 
Mcwiakowskiego: Żeromski -Reymont.

W słowach silnych określił p. Ntiewiak iwski doro­
bek , literaclci dwóch tych wielkich przodowników pol­
skości, dwu tych świetnych żeglarzy, którzy wśród 
ciemności niewoli, świecąc swym genjuszem, swerti czuj 
nem polskiem sercem, dobijali dk> purtu wolności, w 
pirzeczuciu odnajdywali ukochaną Ojczyznę. Wdzięczne 
za chwilę milczenia myśli, w podniosłym temacie, na­
grodziły odczyt pp członkinie rzęsistemi oklaskami.

Wysłuchawszy rzeczowego referatu p. Zaeharkie- 
wicza na temiat* „Sztuka stosowana", odniosły np. 
członkinie korzyści, zapoznania się tu na miejscu ze 
sztuks stosowaną, bowiem kontakt już istniał, przez 
powstały ^Związek Artystów Sztulęi Siosowanej”1, 
Mieszczący się w Grudziądzu przy ul. Kościusztó 24. 
Adres ów nodaja ochotnie Zienianki do wiadomości 
szerszej publiczności, wierząc, że będzie on pomocnym 
w doborze dekoratywnych wzorów, opartych na .swoj­
skich motywach, Któiym słusznie należy się mrawo 
pierwszeństwa, a które przy dobrych chęciach uświa­
domionego ogółu, z czasem wyrugują tandetę zagra­
niczną, do której niestety tąk oko przywykłb, że dziś 
jeszcze nie doceniamy piękna swojskiego1, . godząc Sie 
na wszelkie forany i style obce w zasadzie, i przesadza­
jąc te wartości.

Wśród wolnych głosów zapadły uchwały, by popu- 
'uTrzować drogą odczytów* wścód■ mWzteży" — polską 
sztukę silosowaną i budzić kuli i miłość dla swojskiego 
motywu.

Bolmdwo.
-  KREDYTY DŁUGOTERMINOWE DLA ROLNIC 

TWA. Ministerjum rolnictwa w porozumieniu z Pań 
shwwym  Bankiem Rolnym przystąpiło do prac nad zor 
ganiZGwaniem długoteTmimowego inwestycyjnegł kre­
dytu amortyzacyjnego w listach ząstawnych dla rol­
nictwa tonaż nad rozsze.zenierr długoterminowego kie­
dym paroelacyjnego w listach zasiawnych w tym kie­
runku, aby celem przyśpieszenia parcelacji mogli z nie­
go korzystać również właściciele nierucPornosa] z4em­
skich, przeznaczonych na parcelację oraz instytucje n« 
porvażniione do pa.rcei.acji.

Zorganizowanie długoterminowego kredytu inwe­
stycyjnego będzie miało na celu w  pier wszym rzędzie 
ki<;i wersję krótkoterminowych •obowązań rolnictwa.

Sprawy społeczne.
-  0  POMOC NA ŚWIĘTA. W ostattifcl, dniach zarząd 

Funduszu Bezrobocia wstrzymał wyofaty zapomóg z powodu 
nienadejścia % Warszawy potrzebnych kredytów. Na zażalenia 
bezrobotnych zarząd zwrócił sie telefonicznie dc Warszawy, 
skąd otrzymał odpowiedź, że pieniądze są w drodze. W dni* 
wczorajszym duża grupa bezrobotnych pracowników umy* 
sofwych przed biurem zarządu Funduszu Bez-obocia, pocztem 
udąfa się pod województwu doką wysiano eiegację. Bez­
robotni pracownicy umysłów-: żądają wypłacenia im zapomóg 
jeszcze przed świętami-

-  DRACOWNICY PAŃSTWOWI DOMAGAJĄ SIĘ 
BEZPIĘCZENIA. — Warszawa, ?6. 3 (AW.) — Delegacja cel-
tralnego kom;te+u oorozumiewawczego Związki: pracownilA* 
państwowych zgłosiła się ur ministra pracy i opieki społecz­
nej i spraw wewnętrznych, gdzit przedstawili postulaty pm- 
oowników Państwowych, domagających się bezwzględres0 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia.
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Ważne ustawy dia rolnictwa.
Kwiisja Oświatowa dnia 24. III. nb. załatwiła spra­

wę pierwszorzędnej wagi dla rotóctwa w Piolsct przyj­
mując w drugiem czytania ustawę o Parist,.o„yin In* 
stytucie Naukuwyjii Gospodarstwa WM-sktesto. która to 
mawa objęty jest zatołŁa w P uklach, Irotytut N w tc. 
wo-Rolnlczy w By (Leszczy, Stacja Doświadczalna Bo­
taniczne Rolnicza we Lwowie, oias, Morskie Labora­
torium Rybackie.

Połączenie tych zakładów' było konieiczmie, ponieważ 
Joaaay z nich posiada "rządzenia, jakich nie posiadają 
inne. a przez to mogą się wzajemnie uzupełnić np. Pui- 
lawy wyrajokją surowce ala weterynarii, Bydgoszcz, na­
tomiast kontroluje ją. Bydgoszcz posiada np. urządze­
nia i lalboratoirja do badania chorób zakaźnych, co już 
oddalio' rolnictwu Zi,-akomite usługi Centralny Zarząd 
musi pozostać w  Puławach, gdyż lOzbudiow^ tej insty­
tucji jest możliwą >ez inwestycji. Gtlem instytutu jest 
prowadzeiiic badań naitkowych nad rozwojem gospc 
darstwa y. iejskiego i gałęzi produkcji z tiem  związa­
nych, oraz rybactwa morskiego i śródlądowego, nadto 
prace nad przystosowaniem zdobyczy naukowycn do 
wairunmjw przyrodzonych i ekononńcznycn Polski. Cei 
ten pędzie osiągać drogą badań naukowych przez; ogła­
szanie ich wyników., t rganizowanie kursów i odczytów 
powadzienia własnych przedsiębiorstw, oi ejmujących 
gałęzie pro łukcji roślinnej, zwierzęcej i przerobi ich wy­
tworów, nakoałec udzielanie pomocy naukowej i facho­
wo- tecLnicznej władzom, innym zakładom- organtoa- 
caom społecznym oraz osobom.

Obecny na Komisji p ra t Maroldewski zwróeił uwa­
gę na to, że wymienione zakłady wykony wują niey 
zmde. nie ważne prace dna rozwoju gospodarstwa wiej­
skiego, by wskazać na oaoanm gospodarstwa pastwis ­
kowego, nal górskich, co ma olbrzymie znaczenie dla 
htcaowli, Która musi stanowić główn* oboth. rolnictwa 
ozaai gosp loarstwa wiejskiego. Podał nadto prof. Mar­
chlewski dlo wiadomości, że organizuje się obcCmie przy 
Instytucie Wydział Ekonomiki Rolnej pod przewodnic­
twem rrof. Bujaka, jako część składowa Puław, chwilo 
wio z siedziba w  Warszawie. Wydziai pozostanie w 
bezpośrednim kontakcie z organizacjami loinnCziemi, totó 
te  przedewsz^^stkicm zajmują się gtos >odiarstwamd iaftlo- 
rolnyipi. Wydział będzie miał za cel badać nosunict e- 
kononjicz re ze s^czegóinem nwzgięorieniem gospodar­
stwa małorc Inego. oraz statystyki 8. P. Ch. D.

Wyjaśnienie
W SPRAWIE ULGOWYCH ST.sWEK PRZY PO- 

DATKU PRZEMYSŁOWYM.
Izba Skarbową wy dała dnia 23 marca następujący 

okólnik, który w skróceniu podajemy:
Jeżeli w  jednym zakładzie handlowym prowadzi się 

różnorodne operacje, podlegające różnym stawkom po­
datkowym, to obroty osiągnięte z ikatdlegjo rodzaju ope­
racji mają być oddzielnie ustal-one i opodatkowane (par. 
2 i rozp. wykom.).

O ile w przedsiębiorstwie prowadzi się bandlel hur­
towy o w k  detalicznego lub anobnego towaram i me 
borzystającemi z ulg tudzież towarami, korzystającemu 
z ulg, io do obrotów pierwszych ma zastosow tnie nor­
malna 2 proc. stawka, zaś do obrotów drugich stosu­
je się stawkę ulgową i to a) %  proe. do obrotu ze sprze­
daży hartownej artykmów pierwszej potrzieby joto la­
nych wyłącznie z Kupcami, przemysłowcami itp., bj I 
Ptuc. od obrotów przy sprzedaży detalicznej i drobnej 
lub tylko drobnej irtykułów spożywczych pierwszej 
potrzeby.

1) Jeśli kupiec tnie przemysłowiec) wykonuje wy­
łącznic handel hurtowny, t. j. konsumentom wcale nie 
sprzedaje, może korzystać z ulgowej stawki %  proc. 
Pęd warunkiem prowadzenia ksiąg handlBowych (do 
stawki I proc. nie ma prawa).

2) Jeśli wykonuje handel hurtowny, s nadto sprze 
daż detaliczną i drobną, t. j. sprzedaje również w mniej­
szych ilościach i konsumentom, to do obrotów ze sprze­
daży hurtownie! stasuje się %  proc., zaś uo obrotów z 
kunsumenbiml 1 proc. Obroty hurtów ue muszą być
/skazane i udowodnione księgami handlowymi; obroty 

detaliczne lub drobne ustala się albo na podstawie ksiąg 
albo na podstawie szczegółowych wyleazów tych obro­
tów albo na podstawie materiałów, jakimi komisja sza­
cunkowa rozporządza.

31 Jeśli kupiec wyiconuje tylko sprzedaż deialfczną 
y  mniejszych ilościach, która niie może być uznana za 
'.iirtowną i sprzedaż drobną (zarówno kufK-om jak i 
kpn^imenwmi), ma prawo do 1 proc. stawki od całego 
obrotu artykułów- spożywczych pierwszej potrzeby.

Ud obrotów innych towarów pla-ci 2 p roc , kategor­
ią świadectwa przemysłowego nie m  znaczenia decy­
dującego (ty ozn ićzetiją stawki, Zazwyczaj kupiec ad 
1) będzie njjał I kat. handlową, pod 2) 1. a nawet II kat. 
handlową, jeśli sprzedaje w mniejszych ilościach, pod 
II. III lub IV kategorię handlową,

Należy pamiętać przy usta1eniu obrotów, że ulgowe 
't»wk» 1 oitoc. odnoszą się do jadalnych produktów spo­

żywczych pochodzenia krajowego, nie mogą zatem hyć 
starowane 4o -aro duktów zagranicznych (np. niemiec­
kich, gdańskich; O ile dokonano już wymiarów nie­
zgodnie z trowyźszemi wskazówkami, nałeżm je zreasu­
mować.

Stany Zlednoczune my ślą jednak o handtu z Hossą.
Waszyngton, (A. W.) Członek kongresu Fiish zażą- 1 jąć widoacami podjęcia na nowo stosunków handlowych 

dał utworzenia cpecjalnej komisji, która miałaby się za- I między Stanami Zjednoczonemi a Roelą Sowiecką.

Zar:zb hydo przywleczona z Niemiec.
jami, do których odbywa się wywóz by&ła % Polak5 rząd 
nasz musi wydawać takie «akazy, w przeciwnym wypanku 
spowodowałoby to zupełne zamknięcie rynków obcych, 
dia wywozu bydła z Polski. W inę tę-go zarząuzen.a 
poióbzą Nio.ncy, które dopuściły (io rozszerzenia  
się tej zarazy na swoim terytorjum

% niektórych okolic dochodzą >kargi rolników na 
wywozu z tych miejscowości bydła. Zauaz ten 

wywołany został pojawieniem się ha pograniczu z Niem­
cami pryszczycy wśród bydhi. Zaraza ta przedosta­
ła  się do dolski z Niemiec, gdzie pryszczyca minie 
grasuje. Ze względu na umowy weterynaryjne % kr*.-

Monopol zbożowy i  uosji zostanie wprowadzony.
Moskwa, 2F 3. (Rpo.) P , eŁydijum „Giospłana“ uzna­

ło konieczność wprowadzenia monopolu zbożowego na 
rynku rosyjskim na czas trwania Kan.panji 1926—27 ro­
ku. Wszystkie instytucje sowieckh, zajmujące się han­

dlem zboża i chleba, będą zniesione z wyjptraem komi­
sji „Chleboproduki4', która skoncentruje w swych rę- 
kac;.1 zakupy na wsi, sprzedaż miastom sowieckim oraz 
eksport zboża rosyjskiego za granicę.

O ile chcesz oszczędzać,
6a.» to  używaj

eflfM A G G I
kostki buljonowe.

Do rporzaUzentn 
buljonu z dodatkami 
lub bez, dv gotować,a 
jarzyn, do polepszenia 
słabych ł.*ip, so«ćw, 
jarzyn ltd.

Sprawy celne.
— ODIRhWA CELNA BAuAŻU. Ladioażą wypadki, iż 

dostarczony % zagranicy bagaż, nie będz»e podjęty.^ pozostaje 
czas dłuższy bez rewizji celnej w  oczeKiwaniu crioiorcy. Mi- 
tiiisierstwo Skarbu wobec zapyta'i, jak^ctluęo taki bagaż może 
pozostawać mezt ewidowanym, wyjaśniło dma 20 lutegc br., 
Iż Dagaż może pozostawać niezgłoraaouynr do Sdprawy welnej 
pj®ez czteiy ij-gudime i tytko po upływie tego terminu urzę 
dy celne winny zarządzać załatwianie czynności celn/cti z 
urzędu za pośredriurweir kolejowej ajencji celnej.

— KWOTY WYWOZOWE. W myśl rozporządzi z 13 
(ipca, 13 paidzieriiCca, 10 Ustopadia i 9 giudnia 1925 r., wyda­
nych przez Ministróiwi Skarbu, Przemysłu i Haitom i Rolnic­
twa zwrot cła następnie pizy wywozie wyrobów wlólcennl 
czych, odlewów żelaznych, maszyn i narzędzi rolniczych- W 
związku z temi rozporządzeniami Departament Celny okółni- 
kiettn z dnia 20 mwgo br. L. 1630/IV/26 zarządził, że o ile 
strona przy uiszczaniu należności celnycn za sprowadzane z 
zagranicy towary składa kwit wywozowy, to winna na dekla­
racji celnej zaznaczyć złożenie w sporoo nasteuuja^y: ,.SKfa- 
dam kwit wywozowy urzędu celnego w . . .  za Nr. . .  na su* 
mę • . .  data, podp's“ .

— STAfUT^ bODATKCWyCK Of LAT DROGOWYCH 
W myśl lozporządzenia z dnia 16 lutego br. (Dz. U. R. P. Nr. 
25 poz. 149) statuty o opła.acn specjalnych i dódatkowyci 
opłatach drogowych, wprowadzane przez Związki koimunalne 
na podstawie ustawy z 10 grudnia I9?n r., o budowie i ut.zy- 
man-u dróg publicznych zatwierdzać będą, począwszy od 15 
marca br., wojewodowie wi porozumieniu z prezesami Izb 
Skarbowych

-■ PROLONGOWANIE TERMINU NA ULGOWA. OD­
PRAWĘ CELNA TOW ARO »V Termin 15 marca br. wska­
zany W par. l rozporządzenia z dnia 22 stycznia br. w  spra­
wie prolongowania terminów na ulgową odprawę celną towa­
rów (Dz. U. R. P  Nr. 3/26 poz. 57) przedłużony został na 
podstawie rozporządzenia z dnia 12 marca dt dnia 30 kwiet­
nia 1926 r.

Związek I  ow- Kupieckich na Pomorzu.

I r o n i k a  k r a j o w a .
— WYCICZKA ROLNICZA Z POMORZA DO DANJI I 

SZWECJI. Pomorska Izba Rolnicza organizuje W tym rokr 
wycieczkę naukowe - rolniczą do Danii i Szwecji. Celem wy­
cieczki jest poznanie TOtranków gospodarczych tych krajów, 
wzorowych gospodarstw ich organizacji i urządzeń itp-, co ma 
doniosłe’znaczenie dia naszego rolnictwa. Wycieczka wyje- 
dzie z końcem maja i potrwa 2 tygodnie. W programie jest 
zwiedzenie wybitnych hodowli roślin I zwierząt oraz zwie­
dzenie Targów Skandynawsko - Bałtyckich w Sztokholmie, 
które trwają od 10 dc 2u czerwca Zgłoszenia uczestników 
przyjmujt do 5 kwietnia Iżba Rolnicza, która też udzMa bliż­
szych informacji ,

Pomorsaa Izba Rolnicza.
-  NOWI DZIAŁ PR2EM'.. SŁU* W  tych dniach 

zostanie urucr omw n-' w Pruszkowie pierw cza w Pol­
sce fabryka w yrobów  galahtowych — obsadek do piór 
i ołówków aut orna tycz nych. W  aajbliższcj przyszłości 
ńjhrytoa nrzysiąpi do WTroha t, zw. piór wiecznych. 
D otychczas wyroby z garalitu sprowadzane były wy­
łącznie z Niemiec. ytwórnię pruszkiowsKą będzie pro­
wadzić dyr. k łapadło, znany z udoskonaleń w  dziedzinie 
krajOTWch ołówków.

“  PRZYGOTOW 4NIA DO POLSKIEGO KON­
GRESU GOs POd A RC2EGO. We Lwowie odioyla się 
■konferencj t przedstaiTicieli miejscowych zrzeszeń go­
spodarczych, c^lem dokonania wyboru komitetu orga­
nizacyjnego, którego zadaniem iesl przygotowani0 poi- 
sldegp kongresu gospodarczego. Kongres odbyć się ma

18 kwietnia br. Akcja ta ma cha rag ter ściśle prywatni 
i ma na oelu wykazanie błędów polityki gosnaderczej 
oraz ścisłe zobrazowanie sianu gospodarczego Polski.

— YYLRAWA POLSKń DO AFRYK5. Na zaproszenie 
Tow. RC-uiczego w  Dmisie oraz Tow. Emigracyjnego Fran­
cuskiego wyjechała wczoraj polska delegacja poselska do Pa­
ryża, skąd uda się do Tuniou Algieru i Marokka. Celem wy­
prawy jest zbadanie rynku w tych krajacl i możliwości zbyt. 
dła riOdluktów polskich. W skłr.ć wycieczki wchodzą puslo- 
wie Bator, Bryła, Kosroaiski, Kwapińsfci oraz b. minister 
Józef Targowski.

— EKSPORT WĘGLA przez Gdańsk w dniu 24 bm. wy­
nosił 140 wagonów, czyli 10-104 tona przez Gdynię 75 wago­
nów] czyli 14U6 tonie Załadowano w Gdańsku 14 statków, 
w Gdyni 3. Przeładowano na statki w Gdańsku: zboża b5 
wagonów, vitkrn 3, drzewa 316, innych towarów 77.

Kronika zagraniczną.
i— DALSZA BESSA NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIE.). 7. 

New Yorku donoszą, że na giełdzie panowała ponowna bes^a.1 
W obrocie było 2700.000 akcji. Kursy spadły oa 3 do 22 
punktów, przyezem zaznaczyła się również zniżka na pierw­
szorzędne papiery, jak nip. American Can Co kióre spadły o 
20 pumLtów. Bessę przypisuje się spóźnionym likwidacjom 
spekulantów, jak również wypowiedzeniu kredytów

— SPRAWA MIĘDZYNARODOWYCH UDOGODNIEŃ 
PORTOWY CH. Wysok Komisarz Ligt Narodów w Gdańsku 
van hamimel odbył konferencję z konsulami Boliwii, Estot 
fi, Finlandj', Gwatemąlji, Honduras, Meksyku, Makaragny 
N rwegji Austrji, Panamy i Rumunji Na konfeiencl oma- 
wiano ni in. sprawę udogodnień porrowych dla mmdpynaro- 
doweco raohu okrętowego.
* RDÓw DOLARÓW WINNA FRANCJA1
AMERYCE. Donoszą z Waszyngtonu, że dług F raneń  
wofbee Arne yki ustalouiy został na sutn- 6 200 r.ń)lianaów! 
dolarów. (P at)

Giełda pienie i ta.
VYarszavrą, 36 marca.

WALUTY.
_ , _ Transakcje Sprzedaż Kupno
DoL S t Zjedn. i .90 7.a2 7,88

D EW IZY .
Dolary Stanów Zjed.  .........................  7.8&

Floieny h o le n d e r s k ie ................................................... 316 .70
tran k i b e lg i j s k i e .............................. ............................. cl.80
Franki fraucuskie Ji Si. . . . . .  27.61
Franki szwajcarskie  ....................................................... 1-52.29
Funty angielskie . .  ............................................... 38 41
Korony ansujacirie .  .....................  . . .  . J li .6 5
Korony czeskie . . . . . . . . . . . . . . . . .  23,40

Ostatni tors d o l a r a
Warszawa, duła 27. 3. 1926 r. godz. 8,30. Nłenr*.ędowo 

notowano dolar 8,10 zł. Tendencja utrzymana.

Giekda t o w a r o w i .
ZIEMIOPŁODY.

Poznań, 26 3. Urzęd. not. za„100 kg fr. stacja załadowa­
nia ładunki wagonowe, U stafira natychmiastowa. Żyto 2C.56 
—-21.50, pszenica 36.50 38.50, jęczmim zwykły 19—20, bruw. 
wżb. 21.25—23.25, owies 22—23, mąka żytnia 65% 34.50, 70% 
3? pszenna 65% 58 -6 ', ospa żytnia 14 — 15, pszenna 15.75— 
16.75, ziemniaki jadalne 2.60 -  2.80, fabr. 2.20, serreela 22- 25, 
Hiatk. ziemniaczane U —1®, groch puiny 29—30, vlctorir 38- 
42, łupin żółty 17—19, niebieski 14.50—15.5 koniczyna czor 
wóna 240—340, biała 180—260, żoh? 120—145, szwedzka 210 
—270, wytłoki buraci. sust, 10—11. lisposooienie spokojne.

W arszaw a, 26 3. Notowania na Giełdzie Zbożowo To 
waruwe za 110 kg f anco stacja załadowania. Żyto kóngre- 
sovTe 693.5 g/l (118) 22.50 groch pamy p/g próby 31.50. Lcnj 
orjentii yine; lęczmien browarowy 23, jęczmień na kaszę 20, 
owies 24 Usposobienie spokojne.

ZIEMNIAKI.
G ru d z iąd z , 26 3. Ziemniaki fabryczne za 100 kg franco 

otacja zaAdowczs 4.40—4.80. Tendencja spokojna, zaintereso 
wanie dostateczne.

| U o z p o w s z e c h E i a j c i e

K O S  P O IO E S K i
Najpoczytniejszy dziennik na Pomorzu.

it.



G E O S P O M O R S K I 3S~sfo marca 1926 r.

O g n i s i e  s t p z a i y ,
' (334.) Składam na głodne dzieci 1 zł- i rzucani strzałę
Ty peine rozkoszy serce p- Agnieszki Wilczewskiej (Młyńska) 
i sympatyczna koleżankę Teofilę ufówacka (Chełmińska 60). 
W. St-

(335.) Uderzona strzałą panny Dusi Pawłowskiej zasy- 
łam dla gludnyoh dzieci 2 zł. Aniela Schreyeiówna.

(336 ) Ugodzony celną strzałą przez P- G. Einestównę, 
oarzuoam, j* w pełną kieszeń p. Grzany, (ul Pańska), p- Skrzy- 
pńskiej (ul. Lipowa 13), oraz p- Krajnika (ul. Pańska i p. 
Majenki (Pańska). Na biedne dzieci dołączam 2,50 zł. Woj­
ciech Wyryma.

(337.) Podejmując rzuconą we mn;e strzałę przez p. K- 
Sikorę, odrzucam ją w entymentalmą twarz p. porucznika 
Steinkellera. Wojskowy Sąd Okręgowy, v  piękne czarne oczy 
p. J„ Szlapaka, rotmistrza 18 p. ułanów, w latającego w  prze­
stworzach niebieskich p. majora Lagunę, w lubiącego sztuki 
piękne a zawsze samotnego p. pułkownika Nekanda-Trepkę 
i w sympatyczna i kochana p W. Elertowiczcwą, anystuę 
Teatru Miejskiego. Na biedne dzieci SKładam zł. 3- Anna 
Gawęcka.

(338.) Ugodęotia niespodziani t  ogniste, strzałą przez p. M.

Kubej tównę rzncam z oała siła w megc kochanego ,,Filipka" 
— Delfinę Lipińską, w mą sympatyczną koleżankę Eni Tut- 
lewsKą, w miłego przyjaciela A. Gosńneckiego, w rozmarzo­
ne oczki p. Tadzika Radziszewskiego i zawsze będącego w 
dobrym humorze pana E. Jankowiaka (Gaz. Grudz.). Na 
biedne dzieci zataczam 2 złom. Lu Taloówna

(339.) Podejmując srrzalę. prawie równocześnie rzuconą 
w nasze roivdchi aone czupryny, przez ciocię nasza Anię 
Korzeniewską oraz komplet rytmicznej gimnastyki pod dyr. 
pań H, Wielobyckiej i Z. Drouetowej, kierujemy ją do szkol­
nych kolegów Musia Ko' nickiego i Marcina Kłosowskiego oraz 
do sąsiadów i towarzyscy naszysh zabaw codziennych Zbysz­
ka, Gem, Salki i Urszulki Sujkowskich. Na biedne dzieci 3 zł. 
Leszek } Janusz Klimek.

(340.) Ugodzona więcej mianeti. „dezerterki", niż ogni­
stą strzałą, przez komplet rytmicznej gimnastyki, naciągam 
łuk i skifciowiiję strzale w p. A- Gdewiczównę, p- T. Markm- 
wiczównę, w  figlarną Alę rarkowską, potem godzę wprost 
w Lonę Bystrzanowską, Basię Kucnniewiczowne i Marysią 
Pokorną, dając na biedne dzieci 2 zł. Marysia Piątkowska.

^tndent monlercą
T ajem n icza  zbrodnia w  U

Gdańsk. 24. 3. Wykrjte wcŁO-aj’ w lesie oliw- 
skim morderplwo doron&ue na studencie politechniki 
gdańskiei Ez<rer„ie, zostało już wyiaśnione. Mordercą 
jest kolega zamordowanego, s udent Klingenberg, który

koiegri A rainusieu.
»sic oSiwskim w yjaśn ion a .

przyzn&l się że Eggcrsa zastrzelił w pojedynku amery 
kańskim. . .

Po zasirzeteniu przeciwnika Klinge.ibe»g zabrał z 
iego portfelu ospb ś*fe dowody i przy ich pomocy podjął 
na poczcie nadesłane dla Eggersa pieniądze. (Pat.)

Sejmik « [ )  fmko-f
P rzez su f lt  wta

Wilno, 25. III. (AW) Nocy wczorajszej dokona­
no kradzibży z włamaniem w lokalu powiatowego sej- 
miKU wileńsko-trockiego. -

Złodzieje po przebiciu sufitu w pokoju przylegają­
cym do kasy, rozpruciu ścianki w skarbcu i wycięcia

Iracki afcrfi4^iatóy.
irgnęli do kapy.

otworu w kasie, zrabowali jedynie kwotę 100 zł., po­
czem zbiegli.

W przeddzień kradzieży w skarbcu znajdowałąwbię 
większa suma, o czem prawdopodobnie złodzieje wiedzieli

K atastrofa  n?fci
P u lk ew n ik ostw o H e s z e w i

Donoszą ze Lwowa: Znany w szerokich kolach 
towarzysktoh pułk. Wiktor Hoszowski, ndając się z żoną 
powozem na pogrzeb ś. p. proL Tilla, uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi skataiem zderzenia się powozu z sa-

p a  we Lwowie.
scy n ieb ezp ieczn ie  rann i.

mochodem. Pułk. Hosaowski dozurfł skomplikowanego 
złamania nogi, żona _aś jego oamosła cięzklb obrażenia 
wewnętrzne.

Czternaści
w z n i e c a  o b ł ą k a n a  p o a p n

Nowy Jork, 24. S. W ciągu jednej nocy wybuchło 
tu czternaście pożarów w staraj dzielnicy miasta. Znacz­
na część nawiedzonych pożarem budowli spłonęła dosz 
czętnie.

Śledztwo ustaliło, że przed każdym z tych pożarów 
widziano w pobliża aanego budynku jakąś kobietę, która

e
i l a r / h a  w  ] V o w y i n  J o r k n .

w chwili wybucha pożaru znika, Wykryto również 
ślady gszoliny.

Wobec tego powzięto przypuszczenie, że sprawczy­
nią wszystkich tych pożarów jest jakaś obtąkana, która 
zakrada się do pustych budowli i podpala je.

Policja jest już na tropie podpalaczki.

Improwizowany film na ulicach Nowego Jorku.
C zyli zabaw a w  „zb ó jó w  i ża n d a rm ó w 11.

W Nowym Jorku ukradziono niedawno prywatny 
samochód, co się tam zdarza mniej więcej co godzina. 
W tym jednakże wypadkn los sprawił, że policjant, 
przechodzący ulicą, spostrzegł, iż „rysopis" ukradzionego 
wozu odpowiada jaknajdokładniej przejeżdżającemu właś­
nie samochodowi z dwoma panami.

Nie namyślając się, wskoczył na stopień automo­
bilu i pod groźbą rewolweru zmusił prowadzącego do 
zawrócenia i jazdy do konrsarjatu, kiedy jednak samo­
chód dojeżdżał do domn, gazie mieści się biuro policyjne,

drugi^parażer nagłem uderzeniem głcwy w brzuch, zwa­
lił policjanta na ziemię, poczem samochód pomknął 
z pełną szybkością. Rozpoczęła się gonitwa jak na 
filmie policyjnym z przygodami,

Polic anci zabierali po drodze prywatne samochody 
i motocykle. Z obu stron rozpoczęła się żyw* wymiana 
strzałów, aż wreszcie nadjeżdżający z noku tramwaj 
zatrzymał policję i pozwolił złodz.ejom umknąć ze skra­
dzionym samochodem. h —e.

Wiadomości bieżące.
O R U D k ^ D Z  s o n n ^ a  2 7  m a r c a  1 9 2 6  r . 

*A L E N D A R 2 Sobota 27-go mm ca Ruperta. 
Niedziela -8-go Sykstusa,
Wschód słońca 3 50 zanuód 18 22 
Wschód księz/ca 16 10 zachód 5 30

--** BIBLJCTEKA i CZYTELNIA T. C. L  W GRUbzIA- 
OZU, jest otwarta:

W śródmieściu: w muzeun (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.)s 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w Środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tei popołudniu.

Na Chełtnińskiem Przeouiieścłu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartid, od
godzinj 4-tej do 5-tęl popołudniu.

W Małem Tarpide: w szkołę w niedziele i święta po na­
bożeństwie.

*
—** MUZEUM (ulica Lipowa nr 28) jest otwarte w środy 

i soboty od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w iiiedzłelt 
święta od godziny 11-tej do 1-ej w południe.

*

** NuCNE DYŻURY aPTEK Od 20 do 27 marer br. 
apteka ,,Pod Orłem“, ni Trzeciego Maja nr. 25, telefon 360.

*• '
—** KINO ORZEŁ. Dziś, jutre i pojutrze. „Hr. Monte 

Christo", wspaniałe dzieło filmowe, osnute na tie znanej po­
wieść' Al, Dumasa.

*
—** TEATR MIEJSKI- Dzitoi jutro tylko 4 p tzedstam ^ 

m'a po cenach zniżonych „GuiajO  TY", udramatyzowanego 
misterjum pasyjnego, w 5 obrazach Tad. Niewskiego, z 'lu­
stracja muzyczną dyr. I. Tomaszewskiego. Reżyseruje p. 
Edmund Szaf, ański. Oryginalny ter utwór religijny, pełen 
hśsioryfiznyoh scen z żyda i udręki Chrystusa Pana, w któ­
rym udzał bierze cały zespdł teatru, chór Tow. śpiewaczego 
,,MoniuiszKo“ (60 osób) i kilkudziesięciu statystów, przy wspa­
niałych kostiumach i dekoracjach, wzbudził w calem mieście 
żywe zainteresowanie.

Niewidziane dotąd na naszej polsKiej scenie i w tak bo­
gatych ramach widowisko, winno, ściągnąć najszersze masy 
naszego społeczeństwa, temfoarclziei, że cenj m ejso specjalne 
zostały obniżone, bez względu na olbrzymie koszta wystaw/-

Początek przedstawień w sobotę o godz. 5-tej ! 8-me| 
Wieczorom i w niedzielę o godzinie 4-tej .L 8-niej wieczolfem; 
'owjem-Ba przeciąg Wielkiego Tygodnia teatr zostanie zam­

knięty.
¥

—** Z KANuELARJI PAF.AI JALNEJ- Spowiedzi s fu d -
sśę codziennie od godzLiy 6-te, rano, pozatem w Si ode po 
południu od godz. 4-tei. W Wielki Czwartek słuchać sR 
będzie spowiedzi ryiko od 6 do 9 rano. W Wielm Piątei I 
W. Sobotę spowiedź’ słuchać się nie będzie, aż dopiero w 
pierwsze święto wielkanocne. W Wielki Czwartek. Piątek 
i Sobotę odbędą się nabożeństwa główne 0 godzinie 9-ej> W 
piątek wieczorem o godz. 8-mej będą Gorzkie Żale z kazaniem 
pasyjnem. W sobotę rano od 1% do 9-ej odbędzie się świę­
cenie ogni. cierni i wody a następnie o godzinie 9-ej uro­
czysta Msza sw. Uzterdziesłodniowy post Jmńćzy się w 
sbbutę o godzinie 12-tej w poiudnie.

święcenie pouarmow odbędzie się w południe o godzinie 
12-ej i wieczorem o godz 7-mej

—1** PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W ŚWIĘTA WIELKA- 
NOCNE: Rezurekcja odbędzie się w pierwsze święto o go­
dzinie 6-te] rano. Porządek utrzymywać będzie straż pożar" 
na, której wskazówkom wszyscy się poddać powinni. Pc 
rezuiekcji odbędzie się suma z kazar em. Podczas nabożeń. . 
stwa rezurekcyjnego wolno każdemu bez wyjątku zajmował 
miejsca w ławkach. C godzinie 8-mej nabożeństwa nie będzie 
za to odprawi się o godzinie 9-ej Mszę św. Dla młodzieży 
szkolnej odprawi się nabożeństwo o godzin ę 9H, Druga su­
ma z kazaniem będzie o godzinie 10K, a ostatnie nabożeństwo 
z kazaniem o godz. 12-tej.

F elieton  tygodniow y.

Flircik z wiosenką.
Właściwie, tu, z  tego miejsca, które nieświadomi .ja- 

zywają kowadłem opinji publicznej, a złośliwi strojem 
torreadora, powiimam rzucić T.iomteniiy okrzyk czy 
wenie na cześć radośnie uśntk -hającego się słońca. -Mo­
że powinnam w mowie geniuszów i gratomanów bez­
wstydnych oowiedziei, co myśleć o wiośnie, arbo uczy­
nić w iręczn e  porównanie w stylu ,Wiosna, a sprawa 
wejścia Polski <k Ligi Narodów" — nie chcę jednak 
spra-wiać przys/aści tym, którzy zaopatrzyli się już w 
Tzy paczki piór. Tzy rrz y  papieru, fuszke atramentu 
i podręcznik „Jak >sać wiersze czyM rozmowa serc 
zakochanych".

Ale obok wielu nader wzniosłych wdzięków, które 
akura- nadają się do sonetu, lub oktawy, niesie w  roz­
wianych rękawach wiosna inne, niepozorne ślicŁnostJri, 
które może mniej poetyczne, ale za to są praktycz­
niejsze.

Wiosna ma to do siebie, że najbardziej poczciwym 
ludziom prze wraca w głowie i każe myśleć o takich 
rzeczach, o którychby w zimie naw® i orzy oentralnem 
iDgrzewaniu nie ponr^śleli. Są to rnyśh niebezpieczne i 
Zawsze podstępne, jak naprzykład myśl o wiosennem 
ubraniu, albo wyjeżdzie na letnisko. Zachwalasz tedy 
Przed swym znajomym/czy chce słyszeć czy nie chce, 
swoje zimowe palto, które ma genialną właściwość: 
własność słu żenia, jako wykwintne palto „łatowe" z  po­

wodu swego wytarcia się i pięcioletniej służby. GftJŚno 
zaś oświadczasz wszystkim, że z powodu ciężkiego po- 
łożeria finansowego pieitiądze pozostaydas? w kraju, a 
na letnisko wyjedziesz do Rudnika, albo do ^arjKna.

Niech żyje oszczędność...
Zupełnie niepotrzebnie i nieznacznie po: uszyłam to 

obosieczne słówko, które w tej chwili przy wiedzie na 
pamięć moim wdzięcznym wTrtelnikom święta, ^oczną 
orzemyśliwać rad oszczędmościamż Sporządzą nawet 
może spis w rodzaju: Pierwsze święto rano — p ILsiń- 
scy, popołudniu u Y greków. kolacja u Zetów. Drugie 
święto r ano . . . .

Naturalnie oszczędność przede .^sz/stkiem. Święta 
nic nk będą kosztowały. A gdyby tak wszysy i Ikso- 
wie, i Ygrekowią i Zetowi® sporsąozili takie same po­
stanowienia?

Nie, jest to rzecz nie do nomy Słonia! Nawet w  tych 
smutnych czasach zawsze jeszcze na szczęście pauuje 
zasada: „Zastaw sic. a postaw się". Wszak to już sześć 
lat po wojnie, hejże niech odżyją dawne dobro czasy. 
Czary kiełbas, szynek, placków, czasy miodu syconego 
i wina, czasy piętn? stu potraw w mtom: wfelkanocneia. 
Czyż w  wolnej, odrodzonej i niepodległej Ojczyźnie ma 
być gorzej, niż „za 'Niemca?"

Słoneczko uśmiecha się mi'e. czas jest piękny, ludzie 
wr-^elsi, to też da, się łatwo tu i ówdzie pożyczyć A 
odda się? No, pewnie tdda  się po świecach. Znana jest 
zasada: „wszystko, co dobre, wędko się- kończy".

Tak to nawet wiosna my wpływ na święcone. I 
gdyby mb i®, mogMbym śmiało powiedzieć jedna wielka

prawdę, chw iaż* nie jestem, ani ok L-yłan. nigdy mini­
strem sfcaibu — Oto nasze położeni® fina^sot 3 nie ule­
czy mfct i nic, ani p. Michalski, ani p. liiabska. ani in­
flacja, ani stabilizacja, likwidacja, czy seky.estrja, nikt, 
ani ni® — tyłki* wiosna.

Naprawdę. Nie wierzycie? posłuchajcie. Wiadomą 
jest rzeczą, nawet gazety o tern nisza, że ab" polepszy­
ło się u nas w kraju, potrzebą — oszczędzać, t kiedyż 
się więcej oszczędza, Jeśli nie na wiosnę. Niewiasty 
zrzucą ciężkie a i nieprzyjemne szaty, a wdzieją prze­
miłe szatki, czyż jasno, jak na dłonie, lie widać, że i;J 
szalona oszczędność. Ąle tc ieszc ;e nie w szysiko. F,rt- 
wiadają, ze ze względów oszczęoinośaowych wszystfie 
kobiety na całym świeme powzięły ^ezomeję, w Której 
oświadczają się za skróoeniiem sukien wićsżcnnićh i 
spodnich o 15 oen ymetrów z dote; i z góry. Tak. że 
materjl na sukienl e niewieścia tri® oędzie więcej w y­
chodzić, ni1i 25 cent/miel rów. Co za bajeczne- oszczęd­
ność! Mężczyźni? Mężczyźni' pójdą w ślad za kobne- 
atini (zasada* „My rządzimy światem, a nami kobiety"! 
Już nawet jest projekt, aby spiodnie męskie skrócić n 
połowę. Przemawia za tem i rozsądek i higiena.

A w ślad za tą oszczędnością pójdteie ożyw fenie się 
całego ruchu gospodarczego i finansowego, lak że się 
Polska stanie najbogatszyn. krajom na śwfecie, tylko 
wszystko uzależnione jest od kob ie t... no i od chro­
nicznej Wiosny.

A wszystkł" te dobroczynne rzeczy sprowadza wio­
sna. I jakżesz tu z taką naimbszą wietrznicą ni® flirto­
wać, chociażby ź wdzięczności.., •

Szer-szeJ,
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W kościele Ducha św. odprawi się o gndz. i0,4d niemiec­
kie nabożeństwo, a o godzinie 12-tej polocie z kazaniem.

W drugie święto jest porządek nabożeństw jak zwykle, 
a więc: o godz. 6H i 7,15 ciona Msza św., o godz. 7-mei 
kazanie, o godz- S-mej srana z kazaniem, o godz. 934 nabożeń* 
stwc dla młodzieży szkolnej, o godzinie 1034 druga suma z 
kazaniem, o godzinie 12tej msza św. z kazaniem.

W kościele Ducha św.: o godz 10,45 niemieckie nabożeń­
stwo. o godzinie 12-ej polskie z kazaniem.

Nieszpory będą w  święta jak w każdą niedzielę o godzi­
nie 3-ciej.

Zebrania: W niedzelę, dnia 28 bm. o godz. 4 i s-ej od­
będzie się w Teatrze Miejskim przedstawienie Męki Pańskiej, 
które się wszystkim poleca. Po Gorzkich Żalach odbędzie 
się w szkole wydziałowej zebranie młodszego oddziału Sto­
warzyszenia Kat. Młodzieży Żeńskiej. O godzWe 343 zebra­
nie członków III Zakonu w salce parafialnej. W poniedziałek 
o godzinie 348 zebranie Towarzystwa Czeladzi Katolickiej 
w salce parafialnej. (—) ks. Dcmbek, aziekan-

_ * *  KOMUNIKAT P. K. U. Uprzejmie komunikuję, że 
Ja  zasadzie aft. 62 i 6-3 Ustawy o powszechnym obowiązku 
służby w ojskow i Z d n a  23 maja 1924 r. do stużby w wojsku 
stałem w charakterze ochotników będą przyjmowani w roku 
1926 mężczyźni urodzeni w latach 1906. 190/ i 1908. Termin 
wnoszenia do P. K. U. podań przez osoby ubiegające s ę  o 
przyjęcie na ochotników do służby w armii lądowój i w ma­
rynarce wojennej ustalam zasadniczo na okres od 20 marca do 
dnia 1 kwietnia 1926 r-

Wyjątek o tej zasatfere stanowią podania ochotników, ma­
jących warunki do prawa półtorarocznej służby wojskowej, 
którą przyjmuje się do dnia 1 lipca 1926 r. ze względu na ter­
min wcielenia osób z prawem półtorarocznej stużby wojsko­
wej, określony w par. 429 rozporządzenia wykonawczego. Ter. 
toto* przyjmowania podań osób, zgłaszających S'ę na ochot­
ników do lotnictwa trwa do 1 sierpua 1926 r. 2godnie z par. 
399 rozporządzenia wykonawczego. Ochotnicy, mający wa­
runki do prawa półtorarocznej służby wojskowej me mogą 
być przyjmowani do czołgów wojsk aeronantycznych, tabo­
rowych samochodowych i mtendantuty.

Przegląd wojskowo - lekarski ochotników przez komisje 
Poborowe, odbędzie się w teńnln’e ogólnego poboru roczn. 
1905, pfzyczem termin stawieniu Sie do komisji r/oborowej bę­
dzie wskazany w obwieszczeniach o poborze rocznika 1905. 
Ochotntoy, przyjęoi do służby w wojsku stałem mają prawo 
wyboru broni, o ile odpowiadają wymaganiom dla danego ro­
dzaju broni ustalonym. Prawo wyboru formacji (pułku) o- 
Jhotnikom nie przysługuje. Szczegółowe wskazówki w tym 
przedmiocie udzielają władze admm'stracyjne (Burmistrze, Soł­
tysa i Przełożeni obszarów dworskich)-

(—-) GąSłorowąk', major i komendant P. K- U.
—** OBRAZY WuDZINOWsKIEGO, z których najbar­

dziej znane w nieprzeliczonych reprodukcjach ■,Ńa swojską 
nutę1*, „Sen artysty '1, „Odpoczynek żniwiarzy", tak spopula­
ryzowały wśród polskiej pubi czności nazwisko tego malarza, 
po tylekroć zdobywającego zagranicą pierwsze odznaczenia 
za swoje sceny rodzajowe, że n!e dziw, iż zapowiedź zbioro 
Wej wystawy jego płóc en budzi u nas zawsze ogólno zacie­
kawienie.

A cóż dopiero, gdy, jak twa* w Grudziądzu, wśród licz­
nych portretów i różnorodnych kompozycyj malarskich, po- 
toać mamy największe dizieto i ego ż y ra : „Dzień Zaduszny 
w katedrze na Wawelu" obraz kolosalny, jak go nazywa 
mistrz Jacek Malczewski, stojący na czele komitetu obywa­
telskiego, z pierwszych w kraju osobistości złożonego, który 
zajm!e się ofiarowaniem tego płótna historycznego do sali 
sejmowej.

To też cała iflteFgencja naszego miasta wybiera się na 
uroczyste otwarcie wystawy w niedzielę, dnia 28 bm. o godz.
12-ej w połudn o do Muzeum Miejskiego, gdtre na tle tego 
olbrzymiego obrazu poeta - prelegent Kazimierz Kalinowski 
snuć i/ędzJe swą „Legendę Wawelu", o której wiemy z gazet, 
iak siłne wszędzie na słuchaczach sprawiała wrażenie.

_ • *  UIEKaWY ODCZYT na temat zagadnienia robotni­
czego, wygłosi w niedzielę, dnia 28-go marca br. o godzinie 
4,30 popołudniu w sali Bazaru przy ulicy Mon uszki, p. d r  
Władysław Borfh, sędzia tutejszego Sądu Okręgowego. Pre­
legent — znany w szerokich kołach obywatelskich omówi 
całokształt praw robotniczych, ujęty z naukowego punktu wi­
dzenia.

_ * *  ODZNACZENIE- Na międzynarodowej wystawie, 
odbytej w lutym br. w Rzymie został „Browar Vvidkopolsk>1 
w Bydgoszcy, mający zastępstwo także i w Grudziądzu, od­
znaczony dwem a nagrodami 1 to za Porter odznaczeniem 
„Grand Priex" zaś za inne piwa medanem złotym wraz z dy­
plomem.

—-** ZAWODY W PILKE NOŻNA- W niedzielę, dnia 
28 marca br. o godzinie 2-ej popołudniu odbędą się na boisku 
64 p. p. zawody w piłkę nożną pom ędzy K. S. „Zuch" z Toru­
nia (mistrz klasy B., — P. O. Z, P- N.) a Olimpia- Ze względu 
na silny skład obu drużyn, gra budzi wielkie zaciekawienie.

_ * *  „HRABIA MONTE CHR1STO" — film mający wy­
bitne walory artystyczne, którego premiera odbyła Się wczo­
raj w kinie „O rze ł", “Staranną i pomysłowa reżyseria. wspa­
niała wystawa i niezrównana gra, czynią obraz ten godny 
słynnej powieści Aleksandra Dumasa, która mu dała fabułę- 
Recenzję — z powodu braku miejsca'— zamieścimy w ponie­
działkowym numerze.

—** OFIARY NA ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH DZIECI. 
Wolny Cech Budowlany — 45 zł., zebrane podczas Wiecu To­
warzystwa Właścicieli Nieruchomości — 39,71 zł.

—** PAN! DOMU staje się wobec takich trudności że 
wdzięczną będzie za każdą wskazówkę co do zaoszczędzenia 
domowych wydatków* Nie od rzeczy jest. zatem zwrócić u 
wagę na znaną Kathrełnora kawę słodową K n e ip p a ,  która 
według zgodnej opnji tysięcy lekarzy zawiera szczególne 
składniki spożyWcze; zaś w użydu dzięki swel wydamoścl 
jest tak tanią, że w istocie oszczędza ten, kto jej todiz ennie 
używa.

N'd omieszkamy szanownym naszym czytelnikom zwró­
cić uwagę na prospekt firmy Kathreinera Fabryki Kawy Sło­
dowej, dołączony do dzisiejszego miejskiego wydania naszego 
pisma. ■

—*» ROZPRAWA SĄDOWA O ZNIEWAGĘ. W dniu 
wczorajszym — jak już o tom donosiliśmy — toczyła się przed 
II-gą izbą Kamą sądu okręgowego w G. udziądzu. rozprawa 
sądoWa o zniewagę. Jako oskarżeni występowali pp prof. 
Pohlman z Wejherowa, Pobłocki Władysław urzędnik kole­
jowy z Wejherowa, były redaktor ..Gar iy  Kaszubskiej", o- 
ra* ks- proboszcz Łowicki Franciszek z Niedźwiedzia- W nó- 
sek o oskarżenie wniósł p. Biliński Karol, naczelnik sądu po­
wiatowego w Wejherowie, oskarżał prokurator Meisel bronił 
mcc. Marszalek, sądowi przewodniczył dyr. Łachecki Do 
rozprawy powołano około 20 świadków* Akt osicarżenia za­
rzuca pozwanym, że na podstawie niejasnych j błahych in­
formacji, rozsiewali świadomie kłamliwe wieści, naruszające 
godność 1 dobrą opinię p Bilińskiego. M, In. zarzucali mu, 
iż starał się pewnemu żydowi ułatwić osiągnięcie kredytu W 
wejherowskim oddziale Banku Polskiego, czem spowodowali 
wykreślenie p. Bil ńskiego z listy członków Związku Obrony 
Kresów Zachodnich: Rozprawa rozpoczęła się o godzinie
4-tej popołudniu, przy zapełnionych miejscach dla publiczno­
ści i dziennikarzy, a skończyła się około godziny 5-tej rano 
zasądzeniem oskarżonych

Wytokiem sądu skazani został1 prof PoMmann i p. Po- 
błockl na 400 zł. grzywny i zapłacenie kosztów procesu, ks. 
proboszcz Łowicki został uwoiniohy od winy f kary.

- .* *  WIECZOREK PASYJNY, urządzony staraniem To­
warzystwa Czytelni dla Kobiet, odbędzie ślę w niedzielę, o 
godzinie wpół do 7 wieczorem w auli gimnazjum żeńskiego. 
Starannie ułożony program, zawiera m. in. wykład ks- prof. 
Jaranowsk ego p- Ł: „Męka Pańska", Ilustrowany bogato prze­
źroczami, następnie deklamację; „Pod stopy krzyża" Asnyka

oraz występ chóru uczennic gimnazjum żeńskiego. DatKI do­
browolne.

—’** WENTA GOSPODARCZA. Ruchliwy zarząd Koła 
Przyjaciół Harcerzy, urządza jutro, t- j. w medzlelę dnia 28 
marca bt. o godzinie 4-ej popoł. W .,Tivoł=M‘ wielką wentę 
gospodarczą. Za 50 groszy będzie można wygrać sporo po­
darków świątecznych. lak babki, torty, wódki itp. N;e wąt­
pimy, że tych kilka godzin rozrywki i humoru, zachęcą wielu 
do Mcznego przybycia na Wentę,

—** Z KOŚCIOŁA EWANGIELICKIEGO. W niedz.felę, 
dnia 28-go marca br. popołudniu o godzinie 3-ej odbędzie sfę 
w kościele ewangielickrm w Orudzadzu. nabożeństwo w ję­
zyku polskim o-az komunja św. Kazanie wygłosi pastor K»- 
bersk' % Chemiźy.

—** SEKCJE LEKKOATLETYCZNA, PIŁKI NOŻNEJ, 
SZERMIERCZA I BOKSERSKA, Harcerskiego Klubu Spor­
towego, odbędą swe zebrania jutro, tj. w niedzielę, dnia 28 
marca br. o godzinie 1C rano w gimnazjum matematyczne- 
przyrodniczym. Udział wszystk!ch członków konieczny.

—** KOGO WCZORAJ ARESZTOWANO? Ostatniej do­
by aresztowała policja nasza pewnego młodzieńca za kra­
dzież, którego odstawiono dó domu poprawy w Chojnicach. 
Pozatem przytrzymano dwie osoby za włóczęgostwo ; trzy 
za pijaństwo i urządzanie awantur nocnych po ulicach miasta. 
Doniesień o przekroczeniu próbnych przepisów policyjno-
adminlstracyjnycii spisano 8.

Ruch towarzystw.
—(rt) Zebranie miejscowego koła „Stów- Chrzęść. Nar- 

Naucz. Szk. PowśZ„‘* odbędzie się W sobotę, dma 27 marca 
br- o godzinie 7-mej wieczorem w Seminarium naucz. ul. Li­
powa Na poiządku dz;ennym: 1 Referat p. Erapla p- t. Ra. 
dio- 2 Spraw ozdani 2 nadzwyczajnego zjazdu delegatów w 
W afszawo — p, Żyborska- Na powyższe posadzenie pr,osimy 
o liczny udział członków i sympatyków (6612) ŻarTąt.

**-*(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Członkinie To­
warzystwa Czytelni dla Kobiet, Matki Chrześcijańskie które 
z nami brały udział w rekolekcjach, gości i Wszystkich sym­
patyków Towarzystwa zapraszamy uprzejmie na „Wieczo­
rek Pasyjny", który się odbędzie w niedzielę dnia 28 bm- 
0 godzinie 6,30 W auli gimnazjum żeńskiego przy ul, Trynko. 
wej. aN program składa się śpiew chóru gimnazjum żeńskie­
go, deklamacje, śpiew solo oraz wykład: .Męka Pańska" ilu­
strowany przeźroczami., Datkf wstępu dobrowolne przezna­
cza się na śniadania dla głodnych dz:eci. (6229) Zarząd.

—(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia
św, Wincentego a Paulo przy kościele św- Krzyża (Chełmiń. 
skie Przedmieście), odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 mar­
ca br. o godzinie 6-tej weczorem w szkole im. Królowej Jad­
wigi przy ul, Rzezalnlanej- O liczne przybycie członków ». 
przejmie prosi (6226) Zarząd.

H m e k r a w k u ,

Gdy przyszła wiosna.
Zawiadomił nas kalendarz, cieplejsze promienie słoń­

ca, młode pędy roślin, no i . . .  pani Moda, że zima minę­
ła i mamy już wiosnę.

I choć mroźny jeszcze wietrzyk porusza osypane 
uaśJtami rózgi wierzb i młodą, jasno - zieloną murawę, 
W'esoło robi się każdemu, oo żyje, żyć pragnie, żyć 
tace.

Dziwna energja wstępuje do duszy.
W promieniach wiosennego słońca wyraźniej wt- 

®3hny od żyda. Świeże, rzeźkle powietrze rozpiera 
w ts i ,  dodaje energji do pracy, do wytrwałości.

Oczy poety zachodzą mgłą ekstazy. I choć „nie wró- 
mJ, młodości dni, o czarodziejko wiosno!" prze­

nika myśli tych, dla których już minęła wiosna życia, 
uti-łtę jej wspomnienie i niespełnione ongiś obietnice w> 
^  oni w zimartwychwstajaoem, w miodem pokoleniu.

Wietrzyk wiosenny unosi kędyś w  dal , . ,  smutki, 
cierpienia. Skołatana dusza z  całą naturą 

setowa hymn wiosenny, hymn życia, odrodzenia, nrio- 
dośd.

WSosna ożywiła j nasz gród. Ludzie z nową emer- 
g ^ n arzekają na brak gotówki i niemożliwość jej zdo-

za pasem. To najbardziej absorbuje nasze 
Tr?*6- Zbliża, się czas wielkiego sprzątania, pieczenia,

, Zapobiegliwo gosrosic już teraz wybiera ją się na 
^rą,, przewiesiwszy przez rękę, dość znacznych rozmia- 
• om., koszyk, ozdobiony motywami ludowomi. (I zą- 
srawcą są one modne, ale jako garnirowanie sukien.) 
k»r niek Wre życiem. Można tu nabyć niiety&o arty­

sty spożywcze, ale i jakieś cudaczne, zgoła do roślin 
globu niepodobne, icwiaty papierowe, podoigio 

Wrr^? trwałe, a więc: praktyczne. Jazzbandowo 
Tz«*zczące w najjaskrawsze baiwy, albo zgrane, iak

marzenia futurystycznego malarza dziwolągi, można 
bez narażenia wzroku podziwiać chyba. . .  z górki gar- 
nizonowęj.

Co zaś do tej górki, to choć roztacza się stamtąd 
rozległy 1 malowniczy widok na całą okolicę, szarą 
wstęgę Wisły, choć wokoło rozbrzmiewają srebrzyste 
preludja skowrończych orcie rzy — to ni es te i y nie tylko 
w  pierwszych dniach wiosny, ale nawet i latem space­
rowicze ujawiają się tam nielicznie. Czy milsze Im są 
promenady od rynku do rynku, czy też może uczucie 
narodowe publiczności razi przesadna tolerancja miaro­
dajnych czynników', dlia haniebnych pozostałość z  okre­
su niewoli.

„Króluje" tam przecież jeszcze kolumna Courbiera 
i tylko na razie mamy tę pociechę, że przynajmniej 
czarny Ptak pruski, który do niedawna panoszył się nad 
dziiedzińcem składów amunicj!, Został nareszeje ze swe­
go piedestału strącony; miejsce jego chyba zajmie nasz 
Orzeł srebrno-pióry, co już dawno winno było na­
stąpić. *

*
Gdy oStatnfe promienie słońca oblewają czervńe- 

nią starą basztę zamkową, ustaje ruch w mieście: za- 
mylcają się sklepy.

Tęczą różnobarwnych żarówek mienią sfę afisze ffl- 
mowo. I trudno wyznawcom 10-tej mu2 y  oprzeć się po­
kusie, aby nie wyciągnąć z kieszeni choćby ostatniej 
monety. Takich entuzjastów w naszem mieście jest nie­
wielu.

Teatr posiada ich jeszcze mniej. Chyba że „jest mu­
zyka", to znaczy opera lub opere&a — wtedy się sala 
Zapełnia.

A kfiedy w śwleżem, wiosennem powietrzu ucichną 
raeźkie, pełne życia dźwięki pobudki, i wzbije się pod 
ciemne sklepień^ niebios,, rozbłyskujące niezJiezonemi 
gwiazdami „Wszystkie nasze dzienne sprawy", miasto 
nasze Spoczywa w cichym śnie, przerywanym od czasu 
do czasu jedynie dzwonieniem zegara luib odgłosem 
kroków spóźnionego przeebn/jma.

AJam.

fH IM  H'll I — « ■ »  ■! I— ■IIHIII ■■III— — .

Humor i satyra.
JUŻ LETNISKA.

— Mój mężu, trzebaby pomyśleć zawczasu o jaKtem 
letnisku dla mnie j dla dzieci.

— K obito, zastanów się! Przecież jessecze tale 
wcześnie i zimno!

— Jak zaczniesz na ser jo myśleć o letnisku, to ci 
Sę odrazu zrobi gorąco,

*

KWESTJA MIESZKANIOWA.
Chciałem wynająć lokal w nowowybudowanym 

domu, ale właściciel żądał tak olbrzymiego czynszu, że 
musiałem zrezygnować.

— Trzeba było oskarżyć go o lichwę, a z pewnością 
dostałby się do więzienia.

t — Zapewne, ale widzisz, ja się staram o mieszkanie 
dla siebie, a nie dla niego.

♦

ON UPRZEDZAŁ.
—• Podobno ktoś wczoraj zauważył nową maszy­

nistkę, siedzącą na kolanach u naszego naczelnika.,
— Nic w tem nadzwyczajnego.
— JaktO?
— Bo przecież w  uprzedzał, że w naszym wydziale 

wszystkie miejsca są zajęte i nie będzie gdzie jej posa­
dzić.

*

MONARCHIŚCI.
Powiedz m i, gdzie jest u nas największa ilość 

szczerych zwolenników monarcliizmu?
Chyba w więzieniach.

~  Jakto?
— Bo zaraz otrzymaliby amnestię.

♦

GDZIE NA CO LICZĄ.
W Polsce — n t dolary.
W’ Niemczech — na Hindenburga.
W e Francji — na stabilizację flanka.
~  We Włoszech ~  na Mussoliniego.
W Anglji ~  na szczerość Niemców.
W Rosji — na naiwność Europy.
Na Litwie — na aneksję "\A;ilna i Warszawy,
W  Ameryce — na' inkaso długów europejskich.

*
DZIEŃ I NOC.

. . ~  Nie wiesz, mężu, kiedy przypadła porównanie 
dnfa z nocą?

— U nas od pewnego czasu trwa ono stale.
~  Jakto?

Bo zarówno w dzień jak i w  nocy znikąd gotów­
ki zdobyć nie można,

   („Mucha".)

DRUKARNIA POMORSKA TO W AKC GRUDZIĄDZ 
Naczelny redak or: Stefan Maofcafewskl. 

Odpowiedzialny redaktor: Jer*v Kruszewski



Przy zakupach świątecznych
proszę przekonać się o  p rz y s tę p n y m i. c e n a c h  
 mego bogato zaopatrzonego magazynu w  -

konfekcji; damską i męską,
t e k i ,  f i i r f e  cip

Ceny bezkonkurencyjne

74 nagrody 
102

prawnie 7a*wierdz. 
gatunki. d o  Ś w ię c o n k i

p o le c i  i in y :

Ź n p a n a ,  S o p l i c ę ,  Jfa s ió jk e n e , 
N n it ó w a jk ę ,  R e  r e k t o r  j  u  m ,  

.5—-* Z a g to  j  S z o d o n ,
iłojara, ?oto«arzanke, Kekosznika,
Azę, Medocene, Bachrńaia

Prosimy żądać wszędzie i przy zakupie eapierac naśladownictwa!

B. Kasprowicz w Gnieźnie
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 10

6215

m
H  A n d r m y !  O p ł a t k i !

5 Cukiernia >Kalhia<
O

OQCfrrnaor&- ̂ a n n ^ a n n c n  mu
oc
Q
O

  D
0  poleca Szanownej Publiczności na świata O
Jg | Wielkanocne z n a n e 'z e  sw e j d o b ro c i £ ĵj

1 Torty • Ili ażurki • Babki □
§  Strucle » Cukierki * CzekoladRl ifp, §
[J_ 51 ’ Z poważaniem 6. Kalinat O

O  f l s r *  W ie lk i  w y b ó r  B o m b o n i e r e k .  K g  H

b b b b b c H a n g p n a a g g n a B B o a l

czas ta pani domu (szczególni'5 mieszkająca zdała 
od śródmieścia), która swe zakupy świąteczne z ł -  

latwia telefonem. Zlecenia przyjmujemy > każdej 
porze i  wysyiamy franco dom. [6i9«

Marchlewski i Zawacki
telefon 104 i 404 —  Rok zał. 1879 — telefon 104 i 404 

Pierwszorzędne :tódlo zakupu.
Towary kolonialne (specjalno ó: kaw a, herbata), delikatesy,
owoce południowe, wir a, wódki, cukry, czekoiady, herbatniki

właśc. W. Banaszak 
G ru d z ią d z , mickieiwitza 4, telefon 965
poleca na święta wielkanocne W wielkim 

J  wyborne j a j a  c a e k c la d & w e . mai 
ccp an o w fc , ł .a ją c k > K i. o w ie c z k i  

|  c z e & o ia d o ?  'e ,  ja t rowiusi k o n f e h t y  
ę  i  c z e k o l a d y  najlepszych gatunków, 

ja Wszystkim znane jakc
najtańsze źródło zakupu,

... w *

imn\. (a zdrowa
d la  pafi i  p a n ie n ,lttó re  ohoa 
b y ć  d iu g o  zdrow e, z g rab n e  
i  m ieo ła d n ą  care  lub  k tó ­
re  źyoyą sobie  w y u c a s y ^  
aikj* fachowo metod) c%- 
n e j  r y t i n l f e l  J ,D a le ro s e ‘a 
i  u m u zy k a ln ien ia . Z ap isy  
do n o w y c h  g ru p  w  liczb ie  
o g ran iczo n ej do 10 k w ie tn ia  
b r. Pla©  łitt-go S tyc< n ia  10 
mieszfc. p. K ot w in -P io tro w ­
skiej. P o c io te k  12. IV . br.

Mm Mód * li. Stase
vxMo.: HelenaMroxMmna, Grudziądz, PI. 23 Stycznia 25/26

poleca na sezon wiosenny 6234

wielki wyMr kapeluszy damskich
bro K atow ych , je d w a b n y c h  aż do najskromniejszych.
■r. ,---------- po bardzc niskicn sanach ■■■

Hrsefast-nuWanie kapeluszy słomianych podług najnowszych modeli.

TTBUETIOS i SZALEOd
Tel 7"2 G R U D Z I Ą D Z  Tel. 732
polecają nu święta po cenach, bez­
konkurencyjnych najlepszej jasości
wina krajowe i zagraniczne 
oraz wódki,, koniaki i likiery*t*<iii>ts»«t>«M«MnsMtmtiifiSłtti(»siitsy*łSSMi«ifłiisiitis«siisnisi.<s
pierwszorzęnyuh f.rm jak Winkeihau- 

sena, PotooKiego, Baczewskiego 
1 innych. 6233

|S ja ? i r  *  a  d a ż c j f

W f l7 P f 1 r ^ n7 - ®,re.^a’ei■ UZC i wielkości, Da 
5—6 cfc,'. na sp rzed aż  
NowowiajiKa 7,prt. lewo

Dul nóiejszem 
m cśc o ha a dl. 

1 at jPoznańskiem, 
poloż. prtiy Rynku, miesz­
czący w »obie f kład oraz 
3 dalsze ubikacje, )bsz6r- 
30 zabuonw. i podwórze, 
ogród owoc. i warkyw. 
z powod.n wyiazdu na­
tychmiast do oddania 
pod korz/st jymi warun­
kami. Z m ieszen ia  do 
Głosił Pm ,. nr. 6423pz

1 p » » « k »  I  

S Z A F E R
p o m o e n lk  k o w a l-  
s h i ,  dyplomowany po­
szukuje posa ly od 1/4.

Zgłoszenia* do Głosii 
Pomorskiego nr. 66l8p*

B6R00NIK
a itnotuy, w śrel. wieku, 
znaiący dokładnie s# ój 
za» ó d ,  prz\tem praco­
wity, uczciwy i trzeźwy, 
potrzebny do większego 
ogrodu owocowego i wa­
rzy w nego. Zgio ,.;eu a o 
Głosu Pom, nr. 6188-

młodszy, muźe natych 
miast wstąp 6 A.. Min sita 
Grudziądz-Małe Tarpno;

Lc składu artykułów technicznych 
poszukuje się

W n ik a  - citsms ĵC-to
z zdolność auu do sprzedaży, władającego 
językiem polskim i metniecl im. ‘Żetlek- 
tuje się nr sUę s d o b r ą  referencją. — 
Zgt. do Głosu Pomorskiego pod nr 6246

P O S Z U K U JĘ  
U e s p o d r  a l e ,  

k n c b a r a i ,  
p e k e i o w k i ,  

d * i e w c * y r r .
do m ia s ta  i  n a  w ieś z  dóbr. 

s w i  d ec tw am i
2  r o b k o w e  d iu ro  

U o l r i d n .  P r a c y  
Tereso marszałkowska

Rynek 15. <6627

Młtma janlenia
sierota, z dobrei rodziny 
poszukuje od 1, lub póź­
niej miejsca do pomocy 
pani albo do dzieeu 
Grudz., Lipowa 41,1 pr,

«:upuie w mniejszych' 
i większych ilościach

Drukarnia Po marsko

Pitrw?zorzędną
asfaltową

f l f f W *
Smołę dachową 

Le^iiik 
Wapno 

Cement 
Daehówkę

i  in n e  m a te ria ły  b u d o ­
w lane  po leca  po c©' 

nac.li konkurenc.Y jn j/oh
Ifa lu ryk a

1EKTUR DUCHOWYCH
W . K utow ski I S -ka

T . z o v , W ra u s tią if iz  
B iu ro : O gro iow a 23 

T ele  on  423 
Te' eg ra m v : .ITatedach* 

3Tabr.: Tn8i5. D roga.

P okój z kuchnią
dla bezdkiet. -nalż. o11 
4. do wy u. Droga tatowa 13

P o k ó j  nmebi.
dla spokojnego pana do 
wyn. Strzelecka 19, I  p.

PoiTói H C H m i ł
z 2 łóżkami i fortepia­
nem lob bez du wynaj. 
Radzyńska 18a, II  l e o

P o k ó j  n m e U le w .
do wynajęcia od 1/IV. 
z ulwzy ma.tfiem caJu- 
dzie nem lu t ob.rdami 
ul. Mickiewicza 16,1 p.

Pokój umeblBManf
dąży z nieKrępującem 
weiściom do w\nafecTł. 
W iad . T u saew sk a  G rob la  20 
I I I  p. 1, u  P lu c iń sk ie j o250

r H^eszkania

Artysta rzeźiitrz
podznktije małej nbikaóji 
Ra pracownię Zgłusz, do 
Gł. Pom. pod 66hlmp.

jsufta wycaojai’ i

i ! l a ż e r . . a ( y k i
w z ak re s ie  szkó ł ś re d n ic h  i 
i  w y ższ \c h  u d z ie la  ru ty n o ­
w a n y  k o rep e ty to r, P ra>£ot, 
do egzam inów  Z g łoszen ia  I 
do G łosu  P om or. n r. 6o22Pru 1

1 wszelkie narzę* 
dzi«( wyrób Krajowy 

i zagraniczny)

R ó ż n e

M ieszkanie
5 pokojow a |»  k u c h n ią  z a ­
m ien i na  2 poko ja  ew en ta - 
ala>© ob jęo ie  z m eb lam i.

Zgłoś . do G łosu P o m o r­
sk ieg o  p o d  nr. 66-29 pm.

2 poko t MSleiilSFBlie
d la  2 osdb o w ynnj. ew tl. 
z to r te p ia n e m  B ech stem  i  
łazienki) O glądać Va3—^5 i 
w ieokorem  od —8. G rob lo ­
wa nr. Ł, I I I  lewo. (662S

Mnie oiói. ,it kój
także z utrzym. Ipl d«j 
takowego do wynajęcia 
Słowackiego 4, I  prawo

rrasDję b:eh:nę
ra  sztywno po niskich 
cenach S za b A W 8 ks>, 
Lipowa 15, pod wór e I p

Czarne ubranie
■iięskit katngarnuWe 
(Cutawayjbardzo rM 
ło noszone, na śred­
nią figurę, do sprze­
dania Groblo wa2:2/4 
11 piętro lewo.

opalowe

Węgle
ko *v« suki©

płleca korzysiinie

1 l l ! i i

f a r z n o ś ć !
F a t o ^ r a f i e

paszjiorfon e
w pół godzimt 5615

Zalfan fotograficzny
3-go Maja 10.

Grudziądz
Ul- Micflhw CZf 24.18 3 ] 
ul Hy!iichhgo7 telei- 8
sKład żelaza, sprzęty 
kuchenne, artykuły 
budtwiane i rolnicze.

O g i a s z a j c i e

w Elosife .DaniCi£i!“9



K t N O

ORZEŁ
Najsłynniejszy film świata 1 I 1 p. t.: siWiązień t^iedzn diff“

edyoie autoryzowany film w ed łrg  najgłośniejszej powieści świata

H R A B tA  M O NTIS C H R IS T O
A L F & S A K D B A  3A

Dwie, serje — 18 aktów w  jednym programie.
623S

iiHiiiiniiiiiiiiRiiiiKiiiiiniiiiiiiiniiiii W roli głównej czarująca F s te lla  T a y lo r  i niezrównany >"yt„omy J>hn IP-ilfcert, znany arystkr. ekranu,

Jroc^ ątek  o g o d z in ie  (t f b-e.j 
w  n i e d z i e l ę  o  g o d z in ie  4 ,3i_

W niedzielą o godzinie 2-giei popoł.

w ie cie  przedstaw, dia dzieci i n lodź.

Posfranli k ik se iw

# O bw ieszczenia n r ią d e w u  
w ła d z  nalej Hkleh.

W od lu* p ra w *  pranwetro odpowiada
»* dniał m niejszy

Błdgtkretarr rał ejaa 
y F ti: iki w Owtaładm,

O  B  W I E B Z C Z E K I E .
D o ty c z y  w o b o ió w  do l s b y  f  m ie ■ 

d n ik ie j  w  G ru d zią d zu .
Celem sporządmia Bpi su cial wyborczych 

wzy wa się wszy stkich pp, cechmlotrzó™ cechów 
z siedzibą w Grulziąizu do przedłożenia najpóź­
niej do d n .a  K w ie tn ia  o r  R a tu s z  I I ,  
p o k ó j «1 dokładnego imiennego op.su człon­
ków cechu, podania nazwiska, iuiiem.. i udrtsa 
przewodniczącego ycLialn czeladniczego przy 
cechu i l.czby czekdmków . utrudnionych u ezlon- 
k ów cechu.

Tiksamo wzywa aif pp. prezesów miejsco­
wych ręwarzysLW rzemieślniczych i przemysło­
wych, o ile skiau ich uzasaduia po myśli usta­
wy przemysłowej z dnia 26. 7. 1800 i przepici w 
wykonawczych do tej ustawy z dnia 1. 5. 1904 
prawo wzięcia udziału w v.ynoracn, do przed 
łożenia imiennej ogólaej listy członków i  po­
daniem, kto z członków jest samodzielnym rze­
mieślnikiem i nie należy do żadnego cechu.

Grudziądz, duia 26 marca 1926 r. 6222
' M a g istra t — Wydział VII
(—) Z  r o b s k i, wiceprezyueni miasta

L o s y  d o ! ,  k l a s y
Polskiej Państw. Loterii Klas
n a d esz ły . Co d ro g i lo s  w ygryw a.
Wygrane po 400.000 J , 250.000 zł, 150.000 zł itd- 

Cena: 3/« 1. 10 zi, ‘/i 1. 20 zł, Vi f. 40 zł.
Na życzerie wysyłam locy za pobraniem poczt

i&aleklura L«..ea*ji Państw ow ej
G R U D U IĄ D Z , ul. Stara nr. 11.

Biuro otwarte od godz. 9—12 i 3—*/s7.

N a js ia r s z *  s p c e ja l n j  s k ia d  j

■friy.;ułow męskich j
J. Żmijewski j

ulica ToruAsaa nr. 6  !
e

Założony w roku 1908 *

-SPECJALNOŚĆ: j
kapelusze - bielizna | 

krawaty. j
16220]

N a  W ie lk a n o c
poleci*mi w s z e l k i e  w y r o b y  
cz ek o la d o w e  i m arcep an ow e:

tufączhi i ja jka
o ra z  ją a jro zm a itsze  g a tu n k i

c z e k o J a d y  I  c u k i e r k ó w

właśc. Łu sia  Pon iecha  16152 
P la c  4* - g o  S ty c z n ia  n r. 17.

Akwizytorów
ubezpieczeniowych poszu­
kujemy na prowizją na 

i  wojfewództwo Pomorskie i 
Polańskie. Zgłosz. wprost

Tno. ITtezp. „Silesia" S. &
O d d z ia ł  T o r n ń .

KURSA NAUKOWE | W  IE  D Z A «
pod osobistem kierów. Prof. Bogusława Ootiymowicza

d r a k ó w , n i. S tu d e n c k a  Ł . 14.
Przyimujr. wpisy na drogie półrocze szkolne 1925/26

KURSĄ OBEJMUJĄ:
U Kurta m&turyoino: gimnazjum klaayoine hu ma­

ni w tyczne i matematyczno-przyr odniosę 1-rooiae 
i 8 letnie.
K u ra  n iż sse i szk o ły  ś re d n ie j w  z ak res ie  4-oh k la s .  
K u rs  s em in e r ju m  n au czy c ie lsk ieg o  je d n o ro o e a y  i 
d w u le tn i.
K u rs  szko ły  h and low ej je d n o ro c z n y  i  póJrocsny . 
A n a lo g iczn e  k u rs s  p isem ne  w sz y s tk ic h  ty p ó w  z a -  

pom ocy  św ieżo p rse s  lachow ych  p ro ieao ró w  o p raco ­
w anych  sk ryp tów , w skazów ek  i p ro g ram ó w  n au k i, p o ­
łączo n e  zo sta ły  z K u rs a m i eb io row em i w  K ra k o w ie  i  
p ro w ad z o n e  są p rzez  ucząoyoh  n a  pow yższych k u rsa ch  
p ro feso ró w  szkó l ś re d n ic h  rów no leg le  u  n o rm a ln y m  to ­
k ie m  n a u k i ty c h ż e  K ursów .

N a  K u rs a c h  W IE D Z A 4* u d a ie la ja  n a u k  ty lk o  n a j ­
w y b itn ie jsze  a iły  fachow e g im nazjów  k rak o w sk ich  od 
5 do 6 godzin  dzienn ie .

Sp is g ro n a  p ro feso ró w  do  p rz e jrz e n ia  w sek re ta r ja c ie  
W sze lk ie  p o trzeb n e  p o d rę c z n iid  do dyspozycji u cz ­
n iów  (enicL

D la  w o jsk o w y ch  i  in w a lid ó w  o p u s t 85 p ro cen t. 
W sze lk ich  in fo rm a c ji u d z ie la  się  b ezp ła tn ie . 5519

I.
8.

4.
5.

iPoleorm mó) 
bogato 

zaopatrzony

skład
z e g a ró w  s a lo n o w y c h
zegarków złutych dciniklc.. 1 męskich, 

oraz zegarków bru jsoletko ./y ch.
Specjalność: Z eg a ry  s to ją c e .  

Zey _rki kleazonk. od 10,- zł począwszy.

Obrączki ślubne
rów n ież  w s z e lk ie  w yroby u  
z ło ta , srebra, a ll  aitly  i alpaki

Wszelkie rep eracje  w zakres zegar- 
n istrz. stwH 1 złotnlctwa wchodóące 
wy&onuje szybko, sumiennie i po ce­

nach przystępnych. sus

Bronisław Jasńskś " H f
G R U D LIhuZ , ul. M ickiew icza nr. 7

Jk PARĘ WYJAZDOWYCH

a ,  K O N I
i\iare) klac* i waiuch snrzećam korzystnie j 6184.

Hipolit Kulliński kif ^ĉ 24

Tekturę

Skład iolsuia i sprzęt kuch

n a  flae 'i; w najlep­
szych gatunkach przed­
wojennych 6C :3

smołę -  Lepnik -  i » z x e K i « ć
Carbollneum z czystego oleju 
Trzcinę -  Gips -  Korytu glinkowe 
C e m e n t .  -  W a p n o
i wszelkie materjały bndowlauo do- 
■•.aro tja po eonach f a b r y c z n y c h

Vsnzke i Diday
SKłfOtuca i bmro: Młyńska 3/5

(dawniej firma Dutkiewicz;

«
rmm

M  i s l M i a / w  /  Ł
s < > , ł  _ _  .  r , .

„r* irtpfiiia wiifietr i likierów *  «,
%  mm ' , : i i -  a  i " ^Ja 40*--------------------- “DOr3G--------------------------- ^  *

S W i ę t ą
nadzwyczajne ceny
a  T T Ó d f e l l i  4 ?

l?i»tjt» ri»-jre
źróuło zakupu

iV L  ^!0W 4K IV/SK I i  GRifDZiilDZ
ul. Toruńska nr. 38

6165
Telefon nr. 45

mm

mmmmm
10613901 1^1

r ,
f
I
i  
i

l
$

\
i  
i
i -------------------------h ,«’*vw t ą p w ą

Cukiernia Wielkopolanka
poi&ca w ia sn e ę o  wypieku i wyKwintnej jakości:

Torfy ■ Ciastka 
Babki = Herbatniki

Suciiarki 6055

oraz przyjmuje wszelkit zamówienia na wy 
roby wchodzące w zakres cukiernictwa. —

JSy6**..4

I

Przemysłowo-Handlowa Księga f lte o w a
na folske i Wilie M astc Gdańsk pii 25,- wtU zl.
za zaliczką. — W(zcsne zamówienia uprasza się prze­
słać pod n r .  <‘5 1 1 ’?  do Ekspedycji Głosu Pomorskiego

2F*.kJEiC?» '1
plam y, wy rau ty ,

krem BeŁ«gHiBR
a aa u y  i  w yprobow anv  
śro d ek  do o d s w ie ia n ia  
i w y d e lik ace n ia  cery.

B e i i e g n m p ^ Y
t ł u s z c z o n e ,  ja k o  k o ­
n ieczn y  d o d a t e k  do 
k rem u  te i że nazw y  ubu- 
w a ińegi i  p lam y  n a  

tw ardy i  n a  ciele.

Mas-Jan Stenzai aplekar
G łów ny s k ia d iw y tw

^pipKa sod Łabędziem
Gr ud ziądz, iły n.K 20

M atujcie  w łosyJ
„S zy lle rin  * (zio ła). D o tko*

. n a ly  środek . U su w a  łapielfc 
i siw iznę, w y p ad an ie . D ą j i  
| cudow ny p o ro st. T y s iąo #  
j leeczyw istycŁ i o d e iw , po* 
; d ń ę k o w ań . D ow ody p rz y  
• k u pn ie . P a k ie t 8 z ło te  W y- 
! sy lam y po o trz y m a n ia  go- 
j tow ki. P rz e s y łk a  60 g roszy  
i (m o m a  zn aczk am i pooztow .) 

L a b o ra to r ju m  „Świt*4, W a r­
szaw a, H o ra  la, lub  „Świt* 
P ię k n a  05 m. 12. 6142

ABm  POHCZbCH
I OCJMH g T Ę T KIEWTCZ
Orurzlądz, «u jb iow a (PI. Kąpielowy) 

leleT on nr. 2 8 4
p o lec i .iw o  e wyroby m u n e  
z I r w i  ot>cl Iprzyst^pnycl cen
oraz podaje do wiadomości, ze sprze­
daż detaliczna pohczcck 1iat rów- 

pib. « M fta ftZ Y N iE

G R I f D Z t ą O Z
PI. 2”  Stycznit 2B

Buchalter-biiansista
poleca się dc pVow'adEed5a ksiąg haudio^ych 6 O  fl §CV' 
o.- wszelkich prao *r zakres księgowości, po- 9
datków itp, wcho lżących. — Ceny nader przy- 9 Jat dzisiaj wy­
stępne. — Łaskawe ogłoszenia uo Ekspedycji 9 sjłajciie do re-
„Głosu Pomorskiego" pod » r . 6 1 8 9 . |  ueracji Wasze

Poiecam
n a j p r z e d n i e j s z e  
nadzwyczaj s  t c d k I e

B A N K  Ł U B O W Y
^ e P» 7 ^ M T ó

S B C h Z l i  l i ż  n i J ó z .  W y ł iłc fe le R O  ST

Z a l a t v ł a  .1  l a  b«.nk«we, 
P r z y jm u je  w L z u o k i a n o c f d u .  
t o p r o c e n to w u je  w e <11 u l . j * f

Z f t k n p n j e  f  s p r j s e d a j e
w a l u  u,, zu g r a n ie z n e . z ło ­
te . sre b r n e  i p a p iero w e.
U d z i e l a  p o ż y c z e k :

n a  v e k s le  — n a  p o d k ła d  z ło ta  
i sreb ra  i w  r» e lm n k u  b ieżą cy m

fSfilł

fW  sztuczne o» złocie, knucznku,
■ f  stm  _n_ plomby,reperade tamc i j rędke 

haborutorjum dentystyczne PI. 23 Stycznia 22,1. 1

j f o m p l e h
miócairniane

, oraą wszelkie inne

[m a s z y n y  rolnicze.
Upraszany jot te- 

I raz zamawiać wszel 
kie części zapasowe 
do kosii rek i wszol- 
Kich innych maszyn 
olniczycb. 16209

fabryki maszyn
| Grudziądz -  p rz j d w o ru

telefon nr. 4u5

E .  S T I P P E L
Ruścielat. 8, telefon 622

C 3 A K h K T E E J
| Św iatow ej s ł a w y  psy oho-
! g ra fo lo g  S zyU er-S rkoln ik  o- 

powie (S, k im  je steś , kim być 
m ożesz ? N sdesJij c h a rak ­
te r  p ism a  swój, lub  zain te ­
resow anej osoby, sakom un i 
k u j : im iea rok , m iesiąc  u ro ­
dzenia. O trzym aaa szczegó­
łow ą an a lizę  oh a rak to ru , o- 
k reś len ie  za le t, wad, zdol­
n o ś c i  przeznaczen ie . A n a­
lizę  w y sy ła  się po o trzym aniu  
3  zł m o żn a  zn ac z k a m i po­
cztow ym i), O sobiacie p rzy j­
m uję od 12—7, P ro tokó ły , o 
deawy, p o d z ięk o w an ia  n a j­
w ybitn ie jszych  osób stolicy
Warszawa, r s ic n o  -  Gralelao
S zyile r-S zko ln ik . Pi©kna25-^

Na święta Wielki 
nocne polecam po 
cenach bezKonKn.- 

rencyjnych:

« I i A  ’
M ‘ ńu .il 6146
M ozets^fto
W ęg rzy n , słodki 
T o k a ie r  szamorotł-

W n a  f r a n c u s k ie
czerwone i bis a 

WielŁi wybór
l ik ie r ó w , w ó d e k  
i koniaków p£ r -
Fm j ic is z u BIICH
G Jdziudz. Hlckiew cza 7

Tauie źrodlo zaknpu

^ j a m & n t & w
do r z n ię c ia  s z k ła
niezbędne w każdem 
gospodarstwie, każde- 
ma rzemieślnikowi, wy- 
syiam ua 1 sto« ue za- 
món ien r nr- 1: 7.o0 zł, 
nr. 2: 9.00, ur.3:18.00ół, 
przesyłka 80 groszy pod 
gwara: cią 16132

J . S ta n k ie w ic z  
Howaiewe i/II. (Pooj.)

|5522j
11769210

12726283



Poznański Bank Ziemian S. A. *  Grudziądz
Zboże Nasiona Telefon 795 -  895. Telegram: Zi«m>d J Węgle Nawozy

Mlflft

Żądajcie wsządzie!!!
Mydło Mwflor

cerę świeżą, czystą i delikatną, pozosta­
wia długotrwały silny

Mydło Miafior
Mydło fiiaflor

lest mydłem przyszłości, 
ponieważ nie działając 
ulSmnfi na cerę, usuwa 

wszelkie nieetyjto'Ji skórne, ja& wągry, 
om zeze, zmarszczki, pułysk twarzy pot 
1 lieprzyjemny zapach jego itp., utrzymuje 

' ‘ iBk
a miły zapach.

usuwa radykalnie plamy 
po nikołyniej akotez wszeU 
kle inne. nie dające się usu­

nąć p m  użyciu przecinanego innego my­
dła toaletowego.

ma składniki z. arniste, co 
nie jest wadą iecz zaleta 
tego mydła, ponieważ wła­

śnie te wywierają dodatni wpły w na cerę, 
co użycie udowodni.

Mydło Miafior daje pianę obfitą, miękną i 
tłustą,będąc równocześnie 
bardzo oszczędne i  tanie.

P o l e  c a m  d a l e j : 
myała l u k n u s o w e  lecz * :a n le

Mydło Przemysławka
z  znanym zapachem Przemysławki,

Mydło Glicerynowe przezroczyste,

Mydło Loranrrm ^lrrjS:
O r y g i n a l n e  t y l k o  z  f i r m ą

HENRYK ŻAK. POZNAŃ.

O b w i e s z c z e n i e #
. U r z ą d  S k a r b i-  wy P o d a t k ó w  i  O p łat

S k a r b o w y c h  w  C h e łm n ie  (Województwo 
P urn sfei») sprzedawać będzie w drodze liey acli 
z > itychmiastową zapłatą w lokala p. M ą k i  
w  O e tr o m e c k n , etacia kolejow - w mieiaca 
(Ostnuneoko) następaiąee przedmioty,* mianowicie:

Na dniu 8 kwietni* 1926 r. o godz. 
9-le.j rauo:

5 0  i5  m ' s z c z a p ó w , 1 0 * 3  m ‘ d rze-  
. w a  i e k r ą g l a k « » j ,  StiOOm1 d r z e w a  

h a d o w ia n e ito  5 0 0  m 8 k o p a n ia k ó w  
IOOO c tr . k a r t o f l i ,  5 0 0  o w ie c , 100  

1 a g s ią t ,3 0  św ijh  sa m o c h ó d , p o w ó z  
kr***?-, 2  p o w o z y  p ó łk r y te , 5  po- 
w o z y w  o tw a r ty c h , la n ie .
Na dniu 9 kwietnia 1926 r. o gedz. 

9-tej rano aż do ukończenia:
15 f "n w y ś c ig o w y c h , 5  A > n i w y ­
ja z d o w y c h , 8  ź r e b ią t  .jed u orocz-  
n  i c h , 8  w o łó w  r « b o e z y e h , O k a n a p ,  
19  fo r e ii ,  fo r te p ia n , «  M u f*  d ąbo- 

. w e . 2  b io r k a , 5  d y w a n ó w , 3 1  k r«e-  
z e i ,  14 s t o l ik ó w , la m p a , z e g a r  
e te ło w y , 3  ln » tr a , l - o le t ,  sa m o w a r ,  
jn a s z y n a  d o  p is a n ia , 2  s z a ty  ż e ­
l a z n e  o g n .o t r w a łe ,  p ia n in o .

1 Chełmno, dnia 24 marca 1926 r. 6231
Urząd Skcrbudry Podatków i Dpiat Skarbnwycb.

Przetarg przymusowy!
w e  w to r e k ,  d o l a  3 0  m a r c a  br.,

o £odz. !l-te1 sprzedawać uędę więcej dującemu 
ze gotówkę w  K .itn ó w k n , pow. Urndziądz 
ńeeKpóiące rzeczy-.

2 3 0  sztuk owląc, 4  konie wy­
jazdow o 4  jałowic^, 7  cieląt, 
8  źrebiąt, s tó g  ow sa  1 stó g  
pszenicy.

Zbiórka ńcrtactów prry majątku Kitiiówho. 
6242 S m  a r  z , k- n. sąd , Grudziądz.

Przetarg przymusowy!
W ś r o d ę  d u ła  31  m a r e a  br., o go­

dzinie 12-tej sDr*edawa i będę więcej daiącema 
•la gotćukę w  G r n d z ia J z n  przy jlicy Miyó 
akiej 10..

O gniotrw ałą sza fę , 2  biurka  
d ęb ow e, 4  krzesła , k an ap ę, 
b ib lio tek ę , m aszyn ę do pi-
SMnia (Continental), lam pę itp .

Sur a r s ,  kom .sąd., Grudziądz.6217

Ugaszaj w błocie Pora.

L ic y t a c j a !
D n ia  6  k w ie t n ia

rb ., o goda. IZ w poi., 
oćbędaie Się z powodu 
oddani* gospodarstwa 
dobrowolna public&na 
licytacja najwięcej daią- 
c»uiU za gotówkę, na 
Su ‘wór: a oberży Reinh. 
Klibcr, Ifa /tjlt^w ark.
Sprzedawane będą na­
stępujące przedmioty 

2 konia 3 Jetn., 3 świ­
nie (maoiory i knur), 
żniwiarka, gi bie do 
zagrabiania 1. o w n 
n «ż, młócarnia i sieos- 
ar-ka "rlalnla.wóz ro­
boczy. drabiasty- słew- 
ulk(dryl)ioIugi.bron:. 
knltywator. parownik 
do kartofli, maszyna 
do rr -la  i inne zr-ze- 
tj gn! odarcze. i65f*3

M a li F tlw a il, 2«  marca 1926 i 
Wojłaszewski, sołt; .
im iłn ium iiii
lónterjafy piśmienne 
(s ia tk i, różne W u m
m u r  m a. Księgi nan- 
J  m ,  Draki, Pieczątki. 
B i a l i  kasewe r a r a - 
n o n y  i m m c klacz:
zawsze o a ita n io i u
Wiad.KulersItiegu
uli, i PiAika nr. 19
_ Ito tam k-jpoje,
? ter - tłozedza 
•“ wiele piei i, UjProst, bi t  pnekonai-

i j m r i . . . - .  r m n

M«]e jadłtlne
korzystnie do sprzedania
L i s i  r t s .  c i .  stolarnia

Plac 23 Stycznia 13

S E R
LITEWSKI
w kulach wążucych 2-3 
kilo po 4 zł kilogram 

w y s y ł a

Dworek Tarizin
l i .  o  i e J l c z e ,  ziemia 
Nowogrodzka [6232

Do uprawj wiosea- 
|nej polecamy: 6610

Prngi
y*it!lyw?tBry
B r o n y
W a i y
Siewniki
Pielniki

oras wszelkie inne 
oartędzia gospodar- 
i zo-rolniu e — no­
we i używane

lo ii i  taler
fabryka maszyn 

Grudziądz -  przy nwercu
telefon nr. 495

I
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Wyacam * prahtycaną uieieda u egle pieent* 
a a  n e u f n i e h .  f  lny 
kura aoreepondesoji u —■ • 
d o .  ej, '.a .u l. 1 bi ,iiko«ei 
o m  ou i e ty  1 1 ila a  e w  oią- 
gu '—8 tygod n i i  me«B:,n 
n am ów  B y-t-r-ów  c1. Lipo  
—a 8 3 ,1 p. od uL K iliń sk iego  
as2ot Ha rta Lipawaba.
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ErW■  ----   y ------- j f  ' 0 • # y  . ^' Oszcządza czas,prozę i pieniądze. 0

> i\BYaAm s% ąm w
Najprzedniejsz* P I W A  browaru chełmiń­
skiego w bntelkach i beczkach oraz praw­
dziwe p iw o  g r o d z isk ie , p o r te r  i II- 
m onja& y dostarcza franco w dom, także 

i na namówienie -telefoniczne
Englisch Bruunenwł. j. Egier
Spichrzowa 26 0jbB Tel. 181

3eozvni; samociioitową
i m t  np niri....iiiiiiiii.miiiiii ji'iiimiiimii iiiniiiiin

po 80 groszy za litr
sprzedaje detalicznie [6243

Ttw. Naftowe Galicji, Grtftfł
Tusjkewsica Grobla nr. 86 /68

Otwarcie Sezonu Wiosennego!
Z powodu wykonanij we własnych praco wniach konfekcji damskiei, męskiej i dzie­
cięcej, jesteśmy w możności takową po nadzwyczai niskich cenach sprzedawać.

S u k n ie  d a m sk ie  IgSO
szewiotowa ................ 18,50 lv

S u k n ie  d a m sk ie  nnflG
popelmowa  ................45,—  uO

S a b n ie  d a m sk ie  lOOC
gabaraynowo...............50,—  n P

S u k n i'  d rm ak fe  COO
l e t n i e ...................  9,50 7,50 «

B la s k i  d a m sk ie  COO
. . . . . . . . .  10,— , W

S w etr y  d a m sk ie  G50
.................................   9,50 D

FaPta m ę s k ie  4000
" ..ą r . 75. -  tO1 2 t,- , 75,- 

G a r n i tn r y  m ę s k ie
. . . . .  85,—, 65,—, 45,— 

S p o d n ie  m ę s T ie
. . . . .  . . . . . .  28,—

32|00

Osiedie nowości 
p ł f t f i z e z y  

d a m s k i c h
z tkaniny angiel- 4 4  _ 

stiej . . . .  « ł'i‘
mkt
65;

z dobregu S“‘tna ^|g _

z gąbardiny, ca- 7C _ 
łe na noiss. 95,- 10 ,“ 

z materji rypso- 
wei i radjf>, całe 
na poaszewce 11C,-

S25S z e w io t
110 m/m szet................   mtr.

P o p e l in a
we wszystkich kolorach mtr.

G a b . r d r n a  4G50
. . .  . . . . . mtr. 18,50 W

R y p s  i  R a d jo  najnowsze ua 4C30 
płaszcze damskie mtr. 28,— 4.U 

ilfaterffcł s t r a j c h g a r n .  400
 ..............................mtr. 9,75 «

B a t e r j a l  .Tappe-,
......................  . , mtr 5,25

B o s to n .  1 a m g  irn , g a ­
b a r d y n a  1 r a d j e  w wiel­
kim wyborze po najniższych 
cenach.

K « .a sa ie  m ę s k ie
zefirowe...................... 10,—

25

750
10,— *

H o ł d r y  w a tó w , 42,-—, 8 8 , — F l r a n y  m ą d r o  4. 12,50, U),50, ftnSO
Zwracamy uwagę na nasze okna wystawowe. Ceny nadzwyczai niskie.

S z m e c b e l S R ozn er  S p . f lb c .
Telefon 160 G R U D Z I Ą D Z Wybickiego 2/4


